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Prasa subwencjowana wsztlakłcił oddani od sze­
regu dni w rozmaitej formie szerzy {autystyczne po­
głoski o „separatystycznych dążnościach Poznańskie­
go", o „coraz silniej fermentującym ruchu, zmierzają­
cym do oderwania się dzielnicy piastowski*) ,.od pań­
stwa" i t. p.

Co się stiio? — pyta zdumiona i zaskoczona opinja 
publiczna.

Na to pytanie przedkłada owa prasa w tryumfie 
równie z dum j e r s e y  jak przekonywujący dowód. Oto 
wedle jej nieomylnych informacji, kilku zdemobilizowa­
nych żołnierzy-Wielkopolan, zainsccnizowafo w tram­
waju awanturę i wyrzucslło z wozu jakoby jednego 
obywatela z Kagresówki, jednego zaś z Małopolski, 
przyczem soczyście jm zwymyślało.

Koniec. Oto jest „oorrits dehed", dowodzący nie­
zbicie emancypacyjnej rrredenty księstwa, dostarczają­
cy obfitego materiału do tasiemcowego żiarr>ania pre- 
torianinów bdwederskich, do zgoła pryncypia’nego 
rozwodzenia sńę w  powodzi antykufów i docinków
0 „nrcwicbłnluej ręce endeckiej".

MażuSby oczywiście w  myśl trywialnego przy­
słowia przejść do pc-iządku dziennego nad tern ujada­
niem. gdyby nie oczywiście prowokacyjny aromat i 
widocznie z o r g a n i z o w a n y  tupet tych nieodpowiedzial­
nych wystąpień, mogących przynieść nieobliczalne 
szkody feflijzkianru rozstrzygnięciu sprarwy /GótmegO 
Śląska.

Wiemy o ten dobrze, że rodacy nasi z Poznań­
skiego zgoła się „nie palą", nie entuzjazmują się do 
oferowanej im usimiiwaie przez Warszawę jak naj­
rychlejszej i zup słnei unifikacji administracyjnej. Nie 
potrzebujemy się też dtużei rozwodzić nad również 
bardzo dobrze zńangmi i bardzo rtah emi przyczynami 
rezerwy, Wicłkiopolain. Poczucie ładu i praworządności, 
kojarzące się w  umysłowośd ich organicznie z poję­
ciem państwa — lgeże im w osłupionfu i przerażeniu 
patrzeć na obcy z istoty swej ich zachodniej kulturze 
bizantynizm wschodni u góry a chaos w  środku i u 
dołu w gospodarce państwowej stołecznej Warszawy
1 bromć srę wszeikiemi siłami nie dla własnych, ego­
istycznych celów, ale przede wszystkiem dla dobra 
państwa jako całości, przed rozkM cza inwazją tych 
niezdrowych właściwości warszawskich.

Rodacy nasi z Księstwa nderhcą i nie pozwolą, 
aby do ich wzorowego i imponującego całej Polsce 
gospodarstwa wdarł się pod błyszczącą szatą taniego 
frazesu o unifikacji niechlujny i powierzchowny dyle- 
tanltyzm agitator ywwrotowy, legitymujący się auto­
rytetem urzędowym, partyjnik, nadużywający swego 
urzędowego stanowiska do organizowania psychologii 
mafijnej — słowem wszystkie powszechnie znane 
ujemne cechy nasze-1 urzędowej i „ponadurzędowei ‘ 
gospodarki stołecznej-

Poczynione już przez Wielkopolan ustępstwa za­
sadzie unifibacii, zbyt smutne przyniosły im w rezulta­
cie doświadczenia, fcy czujności swej wobec ujemnych 
wpływów warszawskich nie zdwoili.

Wiemy aż nadtoc dobrze, jakie fatalne ślady gospo­
darki wojskowej zostawił po sobie nasłany do Poznań­
skiego gen. Roja. Otoczony wielkim sztabem lekko­
myślnych oficerów i kancelistek podejrzanej konduity, 
wprawia! \ r  osłupienie gospodarką swoją przyzwycza­
jonych dc karności, porządku i moralności publicznej 
Wielkopolan, nadwyrężal kardynalne zasady prawo­
rządności przez wydawanie publicznych rozkazów dc 
wojska w duchu najwyraźniej bolszewickim, za któ­
rych ogłoszenie w „Myśli Niepodległej11 redaktor teiże 
grzywną przez rząd warszawski Został ukarany.

„UniriKującei" Warszawie przypadła też w  udzie­
lę roją pogłębienia różirc między Księstwem a Pomo­
rzem a bezpłanowa i zła administracja Pomorza spra­
wiła wyraźne ostudzenie pierwszego żywiołowego 
zapału Pomorzan do Państwa Polskiego.

Jak Warsaawa pojmuie „unifii ację“ dowodzi fakt, 
£e do administracji szkolnictwa powszechnego na Po­
morzu został wyznaczony przez: p. Rataja jeden z nai- 
radykalrtiejszych członków P. P. S., metyle pedagog, 
ile demagog w najidealniej c^rwonym stylu.

Tych kilka faktów wystarcza chyba, aby usprawie­
dliwić ostrożność Wielkopolan w procesie całkująm m 
ich z  reojstt państwa, zwłaszcza w  oczach tych. Któ­

rzy znają dobrze spc.0ób w  Jaki oni pofmują obowiązuj 
i prawa swe iako obywatele państwa.

Być może, że Wielkopolanie meieanokrotnie w  spo­
sób dia nas chamkccrystyczny objawiają swą rezerwę 
w stesunku do Warsizawy. Niezapominaimy wówczas 
o właściwościach ich temperamentu politycznego, wy 
kształconego w twardej szkole prusklei. Gdy się bliżej 
zastanowimy nad cechami naszego własnego, t. I. 
wschodniej Małopolski stosunku i stosunku Poznańskie­
go do naszego rządu, to niewątpliwie uderzy nas szereg 
podobieństw u bok niewątpliwych różnic. I my tutaj 
we wschodniej Małopolsce nie na jednej żywotnej dla 
nas sprawie doznahśmy zgabnego wpływu polityki rzą­
du warszawskiego. Czyż cały — tak wybornie onegdaj 
przez posła Zamorskiego scharakteryzowany — stosu­
nek tego rządu do sprawyr t. ryp ukraińskiej, nie budź* 
w nas całego szciegu wątpliwości o czystości intencji 
etgo rządu do przeszłych losów wschodniej Mało­
polski, której „unifikację*’ z państwem oficjalnie głosi?./

Różni jednak jesteśmy w sposobie reagowania na 
tego rodzaju „unifikację" warszawską. Zbyt wielu < 
blizkich zewnętrznych wrogów, skupiających w ciąg« 
dwu lat ostatnich całą naszą uwagę } energję — kazało 
nam ze wzglądów tak psychologicznych jak i takty­
cznych, politycznych na błędy i grzechy „unifikują­
cej" nas Warszawy przymknąć oczy i przyjmować je 
biernie. Wielkopolanie natomiast w innem zewnętrz- 
nem będąc oobżeniu mogli j mogą — zwłaszcza gdy 
więcej niż my posiadają inicjatywy zmysłu i tempera­
mentu orguni *acyinego — w sposób bardziej zdecydo­
wany i skuteczny bronić się przed ujemnymi wpływa­
mi „unifikacji".

Nie znaczy to jednak bynajmniej, by WidKopolanie 
kiedykolwiek i w  jakimkolwiek sensie żywili'chęci se­
paratystyczne. Zbyt wiele i zbyt spiżowe złożyli w cią­
gu dwuletniego istnienia państwa dowody gorącej i 
czynnej miłości dla niego, by takie podejrzenia zrodzić 
się mogły w umyśle uczciwym i nie znieprawiony..i

trucizną pso-fc inego myślenia. Pragną onj jednak unill- 
kacii zgoła innej, aniżel' tei. którą uraczyć ich chcą pp. 
Rataje i Roje. My w_fcrzymy mocno, żc nietylko M  
pragną, że istotnje ostatecznie ją przeprowadzą.

I w tem — zdaniem naszem — tkwi istota proble­
mu unitikacfi Nie warszawscy dyletanci i preroriamlo 
mają i będą ją przeprowadzać, ale właśnie Wielkopola­
nie. Im tylko może przypaść rola i zaszczyt uzdrowie­
nia państwowego organizmu naszego wrodzonymi im 
cechami ładu, praworządności i głębokiego poczucie 
moralności publiczne#

Dzisiai — zbyt szeroka i fizyerna jest jeszcze 
władza w państwie czynników rozkładczych i pozba­
wionych zdrowego zmysłu (pańsiwotwórczego, aby 
mogli onj przyjąć na się odpowiedzialny i wielki trua 
skutecznego przeprowadzenia tej unifikacji. Na razio’ 
muszą się bronić przed inna „unifikacją".

Ta obrona, ten instynkk samozachowawczy Wielko­
polan musi oczywiście od czasu do czasu wywoływać 
u liberyjnrch „unifikatorów" paroksyzmy bezsilnej, 
wściekłości, której ostatni atak zarejestrowała oddań* 
im prasa.

Myli się iednak srodze ta ostatnia, gdy sądzi, i* 
swemi prowokacyjnemi oszczerstwami stworzy front 
opinii publicznej w Polsce przeciwko Poznańskiemu. 
Instynkt tej opinji zmylić się nie da.

Stwierdzić natomiast wypada,, że oszczerstwami 
temi. wkłada ta prasa doskonały, agitacyjny atut w rę- 
ce Niemców, którzy go w kampanji górno-śląskiej z pe- 
wnośoir męor teszkają wyzyskać.

Czyniąc to zaś Jest świadomie czy nieświadomie 
narzędziem innej zgoła, zaiste nie „endeckiej" ręki nie­
widzialnej, pracuincoi « w - n : 'fifc --tarku nad tem, 
abJ Pulska była państwem jak najsłabszem i j?v 
dłużej nicupcrzącki w mem mięasy uwoma czyhający™ 
mi na jej zgubę sąsiadami.

Józef Rudnicki.

Gabinet narodowy we Francji.
Paryż. (PAT.) Według ostatnich informacji przy­

szły gabinet francuski mieć będzie skład poprzednio iuż 
podany. Tylko co do teki skarbu nie zapadła jeszcze des 
cyzja. Briand prowadzi jeszcze rokowania z Doume- 
rem, Loucherem i Karolem Dumondem., Briano oświad­
czył przedstawicielowi jEcho de Paris", że ma zamiar 
utworzyć przedewszystkiem gabinet narodowy w iak- 
najszerszem *ego słowa znac«Uiiu. „Echo de Paris" po­
daje, że Milieraiod i Briand odbyli dtugą konferencję 
w  sprawie odszkodowań i sprawie problemów, którw 
będą rozpatrywane na najbliższej konferencji Rady 
Najwyższej. „Matjn" wyraża przekornie, że przyszły 
gab:nel będzie dalej prowadzić politykę Milleranda i 
Leyguesa. Rozwiązanie problemu odszkodowania mt 
będzie leżało w stukaniu ugody z Niemcami. a]ę w zgo- 
dnom działanin Frandi z jej sprzymierzeńcami a prze­
dewszystkiem z Anglią. Traktat pokojowy musi byc 
wykonany, a Francja po wyczerpaniu wszystkich mo­
żliwych środków gotową jest użyć siły zbrojnej przy 
pomocy sprzymierzonych.

Warszawa. (PAT.) „Petit Pafisien" dowiaduje sń; 
z Londynu, że konferencja międzysojusznicza zostanie 
n? żądanie Francji odłożona do 24 lub 25 bm.

Paryż. (PAT.) Perret zrzekł się misji utworzeia* 
gabinetu, wtpbec tego. żc nie zdołał uzyskać współ­
pracy Poincarego i Vivumjego. jo n a rd  odmówił udria-‘ 
łu .w gabinecie, udając się w podróż do Egiptu. Popo­
łudniu Perret zioż/I wizytę M-iJIcrandowi i zapropono­
wał mu Poincarego i Brianda jako kandydatów do 
utworzeni? gabinetu. Millerand wezwał natychmiast do 
siebie Brianda i odbył z nim konferencję, którą jednak 
m usiał przerwać celem udania się na  posiedzenie Aka- 

| Jlerniii 1 'pppiptno^c' wojdUjjyęn i nol,;tycznych.
Paryż. (PAT.) Kryżys ministerialny zdaje się być 

I 'związany. Btiand oświadczył przedstawicielowi a-' 
gencji rPvasa, żc spodziewa się utwprzyć gabinet w- 
przeciągu dnia. Briand obejmie tekę spraw zagr., Ral- 
berti sprawiedliwości, Barthou wojny, Doumer ma­
rynarki, Loucher okolic uwolnionych, Doumond skar- 

; bu.

D y m i s z  k o m is j i  r z ą d z ą c e j  L i t w y  ś ro d k o w e j.

Wilno. (EE.) Pfzewodmiczący Tymczasowe] Ko- j były się narady z udziałem gen. Żeligowskiego, p Abra-
msiii Rządzącej Litwy Środkowej p. Abramowicz- oso- mowicza oraz P- del- Raczkieyicza i kilku dyrektorów
biście zawiadomił gen. Żeligowskiego oraz delegata departamentów KomiSii Rządzącej. Na posiedzerju
rządu polskiego przy-Tymczasowej Kotmsii Rządzącej omawiano sytuację, iaka się wytworzyła wobec 7g?o-
Litwy Środkowej p. Raczkiewicza o decyzji pozosta- szen a n-misji pi zez _ wszystkich członków K°misj|
łych członków Komisji Rządzącej co do dymisii. 0<ł- Rządząc^.

Podwufs enle mnożn ka.

Warszawa, (PAT.) \ATskutek uchwrtly Rady mini­
strów z 11 bm. Ministerstwo skarbu w dniu 15 bm. 
rozesłało do wszystkich ministerstw i urrędów autono­
micznych okólnik zawiadamiający, iż mnożnik dodatku

dmżyźnianego podwyższony został nocząwszy od f  
bm. dla wszystkich funkcjonariuszy państwowych w I. 
kl. miejsc, z 300 na 400, w II- kl. z 270 na .360, w l i t  
z 240 na 320, w IV. kl. ze 130 na 240,



„SŁ OWO POLSTJE" nr- 25 z gagą i s  strcztr*  1JWI

fcOTA RZĄDU NIEMIECKIEGO W SPRAWIE RZE­
KOMEGO SPRZVSDEZENIA POLSKIEGO NA 

ŚLĄSKU.
Bytom. (PATJ Treść noty rządu niemieckiego z 

113 bm. d'o Rady ambasadorów w sprawia rzekomego 
Wolskiego sprzysiężenia zbrojnego na G. Śłąsku w 
Jjorozumieniu z Rządem polskim jest następująca: 
i Rząd niemiecki polecił Przez swego posła wska­
zać na niebezpieczeństwo, które może wyniknąć dla 
górnośląskiego terenu plebiscytowego z zarządzeń ; 
Wojskowych Rządu polskiego, jakie poczyniono już j 
i»  terenie Polski i iakie jeszcze są czynione. Rząd ; 
Wemiecki posiada liczny oryginalny materjal, z które- j 
go wirnika iasno w  jakich rozmiarach pewne kola | 
dolskie także na terenie górnośląskim rozwijają zorga- ! 
Bisowaną działalność militarną. Na podstawie posiada- : 
Rego materiału uważa się Rząd niem. zobowiązanym J 
do ponownego zwrócenia uwag. na niebezpieczeństwo | 
Jakie grozi spokojowi na G. Śląsku z tej strony, a i  
tct w tym celu, aby zapobiedz nowemu powstaniu na i 
terenie plebiscytowym, któ*^ według dostarczonych i 
'wiadomości, zdaje się być planowanym na P o ło w ę j  
Stycznia br. Rząd niemiecki poczuwa się do obowią- i 
*ku przestrzedz w ostatniej godzinie przed czynami. i 
które utrudnić mogą plebiscyt odpowiadający trakta- i 
towi pokoj. i sprowadzić ponownie ogromne nieszczę - | 
iście na krai dręczony iuż tak przez polski terror, -luż j  
a końcent września 1920 planowali Polacy na G. Ślą- j  
sku no.ve powstanie i ukończyli już byli swoje przy 
gotowania w  tym kierunku. Z początkiem pażdzieml- ; 
ka zr. po ogłoszeniu przewidzianego terminu plebis- | 
ćytu w styczniu br.. odroczono rozpoczęcie powsta- j 
Dla na czas przed plebiscytem. Główną uwagę zwro- 1 
teili Pofacy na udoskonalenie na terenie plebiscytowym 
Organizacji POW. przez utworzenie w  łonie jej or­
ganizacji specjalnych formacji przeznaczonych na o- 
J>an9vvanie Śląska, wyćwiczenie jej członków w  ob­
chodzeniu się ze środkami walki na krótki dystans 
Przez kształcenie ich w wykonywaniu powierzonych 
Sm zadań oraz Przygotowanie potrzebnej im broni. 
Dalszy rozwój tej organizacji na czysto militarnych 
podstawach miał nastąpić wfedhig wskazówek polskie 
igo ministerstwa spr. wojsk, w  Warszawie, w  porewn- 
jmicniu z Nocz. Dtwern armji polskiej. Dla udzielenia 
instrukcji wydelegowany został prziz oolskte M'm- 
Sierstwio woiny wyższy oficer do Sosnowca do tam­
tejszego gen. sztabu POW. Ręka w rękę z tom prze­
grupowaniem przeznacz mych do tego sił na te rn ie  
Plebiscytowym szło skupianie żołnierzy armji Hallera 
porozdzielanych na całym terenie plebiscytowym w 
towarzystwach hallerczyków. Pewne hudimści wyni­
kły dla kierownictwa w  Warszawie ze samowolnego 
postępowania niektórych polskich oficerów Górnoślą­
zaków, w łonie tej organizacji, którzv czuli się po­
krzywdzeni przez przydzieienie im cficerćw poznań­
skich i z Kongresówki, jaki) technicznych doradców.

Dia dalszego wyćwiczenia Gćrnoś'ą»£kćw zo­
stali wysiani na teren plebiscytowy łachowi oficero­
wie z Polski i purozt/idań do poszc^gćtnjcii fcn .a- 
cji pomocniczych POW. W  odnośnych do tego in­
strukcjach wyrażony iest wyrańme zamiar wysadza­
n a  lub niszczenia mostów i terów kolejowych. Po­
trzebnego do tego materiału wybuchowego dosta-cza 
kierownictwo warszawskie. Przeznaczone do t* go < d- 
działy obozują tymczasowo tuż nad gromcą górnoślą­
ską. Także kierownicy powiatowi POW'. obowiązani 
są postarać się o dalszy materiał potrzebny na terenie 
[górnośląskim. Zwłaszcza w grudniu warszawska Cen. 
trala zorganizowała wyćwiczenie członków POW. W  
Sosnowcu i w okolicy odbywają się nieustannie kur- 
isa walki na krótki dystans, wr których biorą udzlat 
członkowie POW. i związku hallerczyków oraz soko­
łów. Kursa te trwają z reguły 8 dni i polegają na 
‘ćwiczeniach w strzelaniu, operowaniu wsze’kimi środ­
kami walki krótkodystansowei, jakoteż obchodzeniu 
się z bronią i amunicją. Ćwiczenia te odbywają się 
w g-upach po 150 ludzi. Uc*est-ticy tych ćwiczeń u- 
'daią się zbiorowo z O. Śląska do Sosnowca nie na­
trafiając przy przekraczaniu granicy na żadne prze­
szkody. Orrócz bezpłatnego wyżywienia otrzymuią 
oni po 50 Mk. azienme i broń, z którą vo ukończeniu 
kursu wracają na G. Śląsk. Według polecenia war­
szawskiej Centrali ostatni kurs miał się odbyć 3 bm. 
Na kurs ten miało bvć wybranych z każdego powiatu 
po 5 z najdzielniejszych ludzi. Także dla członków 
formacji technicznych ozpoczęto w  Sosnowcu Kursa 
minierskie.

W krótkich odstępach czasu odbyło się w grudniu 
kilka tajnych konferencji oficerów wywiadowczych z 
kierowu kami powiatów. W  konferencjach tych brał: 
udział takzć delegaci centrali warszawskiej i oficerowie 
wywiadowczy, znani powszechnie bandyci, służący 
dawniej w kółku strzelców bytomskich. W  samych 
zaś okręgach na G. Śląsku zorganizowano mjne bojów 
Id. Już z końcem września 1920 istniało w okręgu by­
tomskim około 18 stałych kompanji P. O. W. Zada­
niem ich jest przy wybuchu powstania opanować na­
tychmiast publiczne władze i wszełki niemiecki opór 
złam ić zbrojnie. Dostarczanie i rozdzielanie broni do- 
koóywuje się z wielką intenzywnością. Wskazówki 
dla transportu i rozdziału tychże wychodzą od Dtwa 
spraw wojskowych dla G. Śląska w Warszawie. 
Centrala ta wydaje także dokładne rozkazy dotyczące

kazach wskazane są kierownikom powiatoy ym tak­
że miejsca graniczne przez które odbywają się w yłą­
cznie transporty broni na G. Śląsk. Na polsko-górno- 
śląskiei granicy po stronie polskiej znajdują się wiel­
kie składy broni, które z chwilą rozpoczęcia powsta­
nia w  myśl wydanych rozkazów, mają być przewie- 
zionę przez granicę. Przygotowanie potrzebnego ma- 
terjału sanitarnego w poszczególnych miejscowościach 
jest obowiązkiem kierowników pow. Mają oni roz­
kaz Postarać się o len materja} w dostatecznej ilości 
i przechowywać go należycie. Wszystkie te zarzą­
dzenia j przygotowania dokonały się w ciągu grud­
nia. Pracowano z największą energją nad ukończe­
niem tych przygotowań. Szczególną uwagę zwracało 
Dtw0 warsza^yskie w ostatnich tygodniach na przygo­
towanie materjałęw technicznych i na wyćwiczenie 
formacji techn. Kierownicy Związków Hallerczyków 
są rozpuszczani po terenie plebiscytowym celem two­
rzenia nowych grup miejscowych tego związku i 
werbowania nowych członków. Ruch graniczny osób 
udających się do Sosnowca na ćwiczenia przybrał o- 
gromne rozmiary. Uczestnicy ci wracają na G. Śląsk 
po ukończeniu kursu zawsze uzbrojeni W ostatnich 
tygodniach pokazują się Polacy oa terenie plebiscyto­
wym publicznie na ulicach uzbrojeni. W niektórych 
miejscowościach są wszyscy Polacy uzbrojeni. Wszę­
dzie mówi sie w  kolach polskich otwarcie o blizkim 
wybuchu no\' ego Powstania, a hotel Lomnitz w Byto­
miu wzmocnił swoje straże. Naj^auf ińsi członkowie 
wszystkich bojówek przeznaczeni zostali do ataku na 
powiat Kluczborski. Główne siły bojówek mają rozkaz 
idawać się w kierunku Bytomia i Gliwic. Termin wy­
buchu powstania ustanowiony został na połowę stycz-

n.a ,br. prawdopodobnie w związku z zamierzonym1 
strajkiem generalnym. W1 tym stanie rzeczy zasługują! 
tajne bojówki na szczególną uwagę. Jest to militarni* 1 
zorganizowana banda z najwątpliwszych elementów i 
mająca swoją siedzibę w koszarach imienia Traugutta 
w Sosnowcu. Umieszczenie jej w państwowych ko­
szarach dowudzi właśnie jej związku z a rzędowymi, 
czynnikami. Członkowie tajnej bojówki, to górnośląski! 
ciemne elementy, które częstokroć Poszukiwane przez1 
Prokura.orję uciekły z G. Śląska. Podobne bandy zło­
żone z Polaków pochodzących z Kongresówki, znajdu­
ją się również w Sosnowcu. Ilości ludzi tajnej organi­
zacji nie możnu podać dokładni0. W każdym razie mo­
żna ją ocenić na kilkaset osób. Działalność jej polega1 
na >vykonywajii.u mordów i napadów rabunkowych na: 
G. Śląsku, których przy blizkosci granicy nie strzeżo­
nej mogą dokonywać nagle i bez narażenia się na nie' 
bezpieczeństwa. Przekraczaniu granicy nikt tu ni< 
przeszkadza. Polskie ^posterunki graniczne ułatwiają; 
im nawet to przejście. Pobieranie członiców tajnych bo­
jówek przez te posterunki pograniczne w walce z gór 
nośląską policją plebiscytową na pograniczu nie jest' 
rzadkością. Ponieważ bojówki tajne dokonywuja swo­
ich zbrodni wyłącznie na Niemcach i ponieważ niektó­
rzy jej członkowie używani są za zapłatą wysotrief 
premjj j specjalnych miesięcznych dodatków do usu­
wania niewygodnych Polakom niemieckich osobisto-’ 
ści, musi się nabrać przekonania, że bojówki te mają1 
związek z polskimi czynnikami kierowniczymi Bojów­
ki te są nieznośną plagą dla G. Śląska a  szczególnie 
dla pogranicza. Od polskiej granicy pokazują s ę u-1 
zbrojone oddziały tej bandy zbrodniczej prawie w e 
wszystkich miastach terenu plebiscytowego.

Listy z Fr-znania.
Poznań, 10 styceab.

Exodns sileda. Dla koso ido ma ty ndeteai—  Przy pracy, — Prasa w h. zaborze prnsłdm. — Nie­
mieckie sztuczki a polityka rządu warszawskiego.

(t. g.) Ex<>dus niemiecki z ziem fi, zaboru pruskie Dziennikarstwo i dzienniki deszą się tu fstotneor 
go nie ustaje. Specjalne pociągi wywożą Niemców
setkami ze wszystkich zakątków tej dzielnicy. Udeka 
ją nietyiko urzędnicy, którym odpadja „Ostmarkeneu

poważaniem i istotnem poparciem społeczeństwa, ro­
zumiejącego znaczenie dziennikarstwa w walc? kultu­
ralnej, której wynik musi w niepośledniej mierze sta-

Iage“. ale i rolnicy, kupcy, przemysłowcy, którym tu nowić o przyszłości naipdu. Czytelnictwo stąd duże.
i obecnie dobrze się powodziło. Nie pędzi ich bieda, 
ani przymus. Tylko byli wszechwładni panowie „kre­
sów wschodnich ojczyzny pruskiej" czują się dziś źle i 
na ziemi polskiej. Zabrakło przywilejów, zabrakło spe 
cjałnej opieki potężnego imperjum niemieckiego, któ­
re ż^^wioł n:emiecki nęciło temi przywilejami j tą opie 
ką na placówki kresowe. Więc obywatel niemiecki 
udeka. A każdy opuszczony posterunek przemysło­
w y czy handlowy, każdy kawałek ziemi opuszczony 
przez Niemca, przechodź w  ręce polskie. I czuwają 
tu pilnie, aby wszystko przechodziło tylko w  polskie 
ręce i to ręce... czyste. Szkoda trudzić się do Wielko­
polski z Królestwa tub Małopolski sprzedawczykowi, 
który w ręce obce oddał polską ziemię lub warsztat 
pracy, aby ..tanio nabyć coś w  Poznańskiem". Nie- 
tylko „tanio", ale wogóle niczego tu nie nabędzie, co 
najwyżej nabędzie w  „niegościnnej" Wielkopołsce do­
świadczenia, że dla sprzedawczyków niema tu miejsca.

Dużo miejsca jest tu dla pracy. Na każdem polu. 
Bo tu rozumieją tę pracę jako walkę o posiadanie, zaró 
wno na polu badJowem, Przemysławem, jak  i kultunal- 
nem. Na tern ostatniera polu -obi s:ę istotnie niezwy­
kle dużo, a inicjatywni ze stolicy Wielkopolski idzie 
daleko na Śląsk, na Pomorze aż do morza. A jak 
wszystkie akcje podejmowane na terenie tutejszym 
także i akcja kulturalna jest zawsze doskonale przy­
gotowana zorganizowana wzorowo, na silnych P o d ­
stawach finansowych oparta.

Byłem świadkiem organizowania ,,Słowa Pomor­
skiego" w Toruniu. Inicjatywa wyszła z powstałego 
na gruzach starej niemieckiej firmy HofbucharuKerei 
W. Decker et Comp. poznańskiego Tow. akc. „Dru­
karnia Polska", skupującego cżtety wydawnictwa po­
znańskie: „Orędownika" „Kuriera Poznańskiego*1.
„Głosu Porannego" i „Ziemi Polskiej". Pp. Roman 
Leitgeber i Edward Pawłowski którzy % ramienia
„Drukarni Polskiej" zajęli się zrealizowaniem proje-., ^stanu urzędniczego.
ktu, zakupili. w Toruniu dwie największe drukarnie 
wraz z dwiema kamienicami, a to drukarnię dziennika 
„Thorner Zeitung" i arukarpię dyrdającą dziennik „Die 
Presse" z najnowszego typu urządzeniami, założone 
Tow. akc. „Drukarnia Toruńska" z kapitałem akcyj­
nym 8 miljonów Mk» na którego czele stanęli dr. Wła­
dysław Mieczkowski członek dyrekcji głównej Banku 
Spółek zarobkowych i gósp., Edward Pawłowski dy 
rektor .Drukami Polskiej", redaktor Roman Leitge­
ber wydawca „Kurjera Poznańskiego", Mieczysław 
Au dyrektor filji Związki Spółek zarobkowych i gosp. 
w Toruniu i adwokat Stanisław Tempski i w przecheu 
kilku tygodm ukazało się „Słowy Pomorskie", które 
w  czwartym dniu swego istnienia liczyło już z góry 
8.000 prenumeratorów. W  Toruniu, którv postadał iuż 
dwa Pisma- codzienne, a liczy mieszkańców 45 000.

Przeszła i „Thorner Zeitung" w ręce polskie, jak 
wiele innych wydawnictw niemieckich, iak „Posener 
Neueste Ńachrichten", jak wykupione m-dawno o<i

Poważne pisma, jak „Orędownik", „Kurjer Poznań­
ski", „Głos Poranny" Uczą po 30 tysięcy i więcej 
prenumeratorów stałych, a główną trudność w  wyda­
waniu wspólnego wydawnictwa na czas strajku sta­
nowiła niemożność wydrukowania olbrzymiej ilości 
egzemplarzy dla wszystkich wydawnictw poznań­
skich, wobec czego w rezultacie w ydaw an a „Chwila" 
prowadzi się r.a specjalny rachunek jedynie do roz- 
sprzedaży uliczne!. Sam Poznań liczy zresztą 10 
dzienników polskich, pozatem zaś wychouzi Pism co­
dziennych: 5 w Wielkopołsce, a S ia Pomorzu, nie 
licząc dwu dzienników Dolskich w Gdańsku.

Ogól też stanowczo Potępił ciągnący się od kilku 
tygodni straik drukarzy, który w obecnym momencie 
uznano za zbrodnię, wyrządzoną sprawie naredm/efi 
a do utrwalenia tego nastroju przyczyniły się pogło­
ski, ze strajk ma być finansowany z Berlina, gdzie 
wielce zależy na tern, aby w łaśsę prasie Poznańskiej, 
posiadające) duży wpływ na G. Śląsku, zamknąć rr 
bccrie usta i uniemożliwić należytą akcję prasową 
w  Wielkopołsce.

Ze źródeł niemieckich niewątpliwie w ypły-a też 
agitacja, skierowana przeciwko urzędnikom z inrych 
dzielnic Pclski. Wydawane na czas strajku drukar­
skiego przez Związek wydawców i Syndyka* dzien­
nikarzy „Chwila" wskazuje na to źródło, podnosząc, 
że na w yw ołan iu  takiej akcji, wnoszącej ferment I 
rozłam w .społeczeństwo, zależeć może tylko Niem­
com, którzy najlżejsze wystąpienie przeciwko roda­
kom z innych dzielnic rozdmuchaliby niesłychanie i 
otrąbili wprost jako chęć oderwania się od Polski t 
wygrywaliby jako jeden z atutów' przed plebiscytem 
na O. Śląsku. Przestrzegając prz-d tą agitacją „Chwi­
la" zwraca uwagę na ta ,że bez pomocy tych urzę­
dników atu kolei, ani sądownictwo, ani ooczta, ani 
administracja obejść się nie mogą, bo system Pruski 
uniemóżbwif Wielkopołsce wytworzenie własnego

przygotowania i rozdzielania broni. Zarządzono, aby ! 113 lat istniejące, w Grudziądzu hakatys tyczne wy- 
składy broni znajdujące się na terenie plebiscytowym dawnictwo J > r  Gęgelliger". które z d. 1 kwietnia 
nie by!y za duże, i nie zawiorały więcej niż 20 sztuk przenosi sie do Piły, ahv ustąpić miejsca wyrtawane-
broni a to w tym celu, aby w razie ewentualnej rewi­
zg zapobiec wjęk^oj konfiskacie tcooL W. tych ro ł.

Niewątpliwie te rozumne wywoidy trafią do prze­
konania nawę£ obałamuconych I nowa sztuczka nie­
miecka nie uda sie. Należało jednak o niej wspomnieć 
dla charakterystyki tej ciągłej poaziemnej walki, w  
której Wielkopolska przeciwstawia ciągłą czulną ba­
czność, przy której pomocy potrafiła sparaliżować 
już niejedno niemieckie wrogie zamk^enie-

Należało 0 niei wspomnieć także i z tego wzglę­
du, że Niemcy, którzy umieją podchwycić każdą spo­
sobność do akcji rozkładowej w Polsce, wszystko, co 
da się wyzyskać do agitacji plebiscytowej mieli 1 w 
tyrr wypadku tę sptisobność dostarczoną, Jak nieje­
dnokrotnie już, przez warszawski rząd centralny, któ-i 
ry  swoją, działalnością, m. i. nierozumną Polityką uni­
fikacyjną, dezorganizującą życie gospodarcze h. dziel­
nicy pruskiej, przygotował grunt do tego rodzaju 
agitacji.

I dtatego dobrze się stało, że odbyte w  ostatnich 
dniach zebranie " 'rn  poznańskicn Związku Ludcwo- 
Narodowego Jasno tę kwestję Postawiło, w le -^u- 
cjach swreh, zwracając się da swych reprezm 
rów w Selmie o położenie kresu rej zgubnej po! .

mu przez Nar. 
Post‘V

Chrz. Stronnictwo pracy „Weichael



Długotrwająca wojna wywołała oprócz cato-go sze­
regu Przewrotów Politycznych'i ekonomicznych także 
zastraszający wytom w etyce i uczciwości ludzkiej. 
Jest to zjawisko -występujące zawsze po długoletnich 
winach, lecz do obecnej nie zapełni: jeszcze zlikwi­
dowanej wolnie światowej nastąpił iuż nie wyłam w 
etyce i ucrciwości, ale zuuełny zanik naikardjTualniei- 
ssych zasad etyki i uczciwości u całe? o szeregu Jedno­
stek- Zwyrodnienie w tej dziedzinie duczy ludzkiej 
doszło do tego stopnia, że zbrodnie kradzieży oszu­
stwa, rabunków, mordu i łapownictwa stały się co­
dziennym PCK»rnwwn d irz  wielu tysięcy osobników, 
8 *O0vru tysiące osobników okrada i oszukuje już nie 
bliźniego, a]c własne państwo, własną Ojczyznę — 
a  toć przecież zbrodnia potworna, a u nas w Poisoe 
tem straszniejsza, t»m okropniejsza, ż t się osłabia, 
^Prcst rufauje budowę podstaw siły ekonomiczne} i 
potęgi państwowej, tej naszej wyśnitoj. v ymodłone] 
M atki-Ojc^zry, którą po stuletniej niewoK wolną z 
Wyroków Bożych krwią własną wywalczyliśmy, ob­
ronili i bronić musimy. To nie frazes, lecz putwoma 
rzeczywistość, źe wielka część miliardowych długów, 
które dziś Skar b pokki obciążaią, stała się łupem o- 
Wych zwyrodniałych jednostek. Jedni wprost sobie 
przywłaszczają, a drudzy innym dopomagają w  tej 
Wstrętnej ohydnej robocie. Wojenna gorączka robie­
nia milionów tak się rozpowszechniła, że jednostki za­
pominają o obecnym naszym najświętszym obowiązku 
Wytężającej pracy dla debra Ojczyzny, dla budowy i 
Wzmocnienia Jej państwowości. Całą icb duszę opa­
nowała myśl zyskania milionów, choćby zrabowanych 
bliźniemu, choćby zabranych własnemu Państwu. Ta­
kich zbrodniczych jednostek mnoży się coraz więk­
sza falanga i cierpi na tcm nasz naród, cierpi na tern 
i to najbardziej nasze Państwo, bo ta cwłabia nie tyl­
ko naszą państwowość, ale wprost rujauie skarb Pań­
stwa Polskiego, a to wobec odrodzonej Oiczyzny jest 
zbrodnią wołającą o P”mstę do Boga. Bóg nam po­
zwolił naszą krwawicą wywalczyć wolną Polskę, a 
teraz naszym najświętszym obowiązkiem zbudowaC 
tą i zapewmć tak silne podstawy i tak niewzruszalne 
granice bvśmv ją ujrzeli w hlasku potęgi i chwały 
Jagiellonów. Musimy tyle hartu duszy zachować, ryle 
tężyzny obywatelskiej i państwowej okazać, by wszy­
stko wyplenić, co nam w tei pracy dla Potęgi naszego 
Państwa przeszkadza, co nam tę pracę utrudnia, a 
hawet wprost uniemożliwia. To jest obowiązkiem ca­
łego naszego społeczeństwa. Piętnujmy każdy taki 
czyn zbrodniczy, żądajmy karania winnych, a gdzie 
hasze żądanie byłoby bezskuteczne. H i simy wprost 
na alarm, krzyczeć i nie dopuścić, by wina uszła bez­
karnie. Wszak rdzori m szego, narodu jest Potężny I 
fezysty, wsrak ton pień dębowy, którego stuletnia 
niewola nie złamała, ma i musi mieć jeszcze tyle siły 
ł mocy, by otaczające go niezdrowe gałęzie a może 
konary odrzucić i zniszczyć. W  obronie Ojczyzny 
zdziwiła świat cały n»sza armia dzieło ^ścią, bitnośclą 
li pogarda śmierci, umiejmy zadziwić cały świat etyką 
i nczciwo^dą wofeec naszego Ptństwa, wobec Praw 
feożych i ludzkich. Żołnierz n?sz zyskał chlubne miano 
„rycerza śmierci1' niech więc społeczeństwo zyska 
lniano „rycerzy cnót ebvcrate4sk.“. Musimy więc każde 
przestępstwo tępić, nie wołu> nam mieć żadnych 
Względów, żadnej łysk’ dla jednostek, które działają 
f,a S7krde Państwa. A hcżtd zbrodniczych Jednostek

Ochrona przyrody.
pod tym tytułem ukazał się pierwszy numer orga 

nu Państwowej Komisji ochrony przyrody. Komitet 
red-ukcyjny tego caasopj&ma rządowego tworzą: Jan
G. Pawlikowski, Eugeniusz Romer, Edward Schech- 
teł, Stanfcław  Sokołowski i W ład ysław  Szafei, Dobór 
ludzi zasłużonych na niwie przyrodndetwa krajowego, 
daje pełną, rękojmię, że czasopismo odpowie zadaniom, 
jakie sebie do zrealizowania postawiło. Zeszyt P:er 
Wszy, który jhiedjtwao opuścił prasę robi jak nafleesze 
wrażenie. Przedmiotem i sposobem ujęcia omawianej 
materji stanął od raeu rut wyżynie godnej idei. jakiej 
zamierza służyć.

Wydawnictwo okaz-wje się w porę. Polska po 6 
letnich zmaganiach wojennych przystąpi niebawem do 
odbudowy. . Wojna światowa, — jak p'sze Prof. Sza­
fer do czytelników w przedmowie — przoserła powro 
tną fała Po wszystkich prawie zieinrch polskich, nisz 
cząc bezwzględnie ostatnie, przez cztdwieka dotych­
czas oszczędzone ostoje pierwotnej przyrody, Konieoz 
pość wojenna, a częściej jeszcze zbrodnicza chciwość 
obcycn najeźdźców, wtargnęły w  resztki naszych 
o ftłfcw  leśnych, położyły pokotem miljony drzew, 
niszczyły skały i źródła, tępiły zwierzynę, zdzierały 
z niedostępnych namjsc r©śHnność, łupiły pokłady niezba 

danych przez .rantkę naszą kości, zalegających dna na­
szych jaskiń, naiw et gi*bę urodzajną z«rapywały i 
Wywoziły wwgonami jt-ko łup wojenny, — słowem — 
pracowały nieub^anrie nad sysiematyozn&m zdzie­
raniem z ziemj polskiej pięknej i swoistej szaty, w ja­
ką ustroiła ją natura".,. Mimo ws^y^dco. pozostało je­
szcze wieje, o nak»,y uchronić od ostatecznej za­
głady. Bo tego powołane jest polskie społeczeństwo. 
Rząd: przy najlepszych chęciach wiele zrobić ^ie potrą

puszczone bezkarnie z  rowo-Ju „różnych względów 1 
względzików1. A ileż to takich jednostek nie tytko 
używa zrabowanych kroci lub miljonów bezkarnie, 
ale nawet zaimuje pewne stanowiska społeczne albo 

j stanowisk? urzędowe. Tak być r.ie może, tak być nie 
powinno. Te pojedyncze zgniłe gałęzie musimy usu­
nąć a jeżeli nasze władze czy to są za słabe, czy też 
nie umieją lub nie mogą temu Podołać, to społeczeń­
stwo musi się samo o to upomnąć, musi nad tern czu­
wać, musi organom państwowym dopomagać, ale tak­
że i od nicli żądać, by swój obowiązek ściśle speł 
niały a w  spełnieniu tego obowiązku oyły bezwzglę­
dne i niedostępne dla ...ubocznych względów". Nie 
będzie to żadnem naruszeniem powagi naszych władz 
ale tylko spełnieniem obywatelskiego obowiązku wo­
bec Państwa, bić przecież w państwie praworządnem 
każda iego władza jest enuncjacją siły i woli społe­
czeństwa, to państwo tworzącego.

„Lwów", ten nasz drogi gród kresowy, ozdobio­
ny „orderem virtuti militan", pomyślał i o takiej po­
mocy dla Oiczyzny i o takiej pracy dla Państwa Pol­
skiego. Właśnie nie dawno z inicj'atywy kilkunastu 
obywateli odbyło się zebranie reprezentantów wszy­
stkich naszych władz i organizacii wraz z zaproszo­
nymi posłami wszelkich stronnictw, którzy we Lwo­
wie przebywali. Wszyscy mówcy skonstatowali, że 
dzieje się źle, bardzo źle z etyką i uczciwością wielu 
jednostek, że nieuczciwość takich jednostek przybiera 
wprost zastraszające rozmiary, że władze nie mogą 
swym obowiązkom w tym kierunku podołać, że spo­
łeczeństwo samo musi nad tem czuwać i władzom 
dopomagać a nawet od władz i organów rządowych 
a zwłaszcza od ich kierowników żądać spełniania te­
go, oo prawda ciężkiego obowiązku, ale bezwzglę­
dnego karania winy i usuwania owych niezdrowych 
gałezL których jad zbrodniczy inne zą-aża i kazi. 
Podutosły się także bardzo racjonalne głosy, że spo­
łeczeństwo samo musi okazać tyle hartu duszy i tyle 

i cywilnej odwagi, by każdy oby watel każde przesęęp- 
; stwc piętnował tak towarzysko jakoteż i ustawowo.

Jako referent na powyższern zebraniu zaprojek­
towałem szereg wnioskow, które wedle mego zdania 
są celowe i będą skuteczne, a mianowicie: 

i ■ 1) Jak w czasie grozy bol-zewicKfel wszystkie 
1 stronnictwa polityczne zbratały' się dla zbrojnej obro­

ny Oiczyzny, tak też wszystkie stronnictwa winne 
złączyć się i wspólnie działać dla obrrny Państwa 
Pj-zed nieuczciwością takich zwyrodniałych obywateli 

: i funkcjonariuszy;
2) Posłowie wszystkich stronnictw winni przy 

każdej sposobności zapraszać grono '^^próbowanych 
obywateli i reprezentantów władz, celem zapoznania

j  się z codziennem życiem społeczeństwa i funkcjono- 
| wJfeem władz i urzędów. Muszą mieć ciągły kon­

takt z tem co się dz*eje, by następnie w Sejmie i u 
! Władz centralnych czynić odpowiednie wnioski, kro­

ki i starania;
3) Należy żądać ścisłego bezwzględnego wyko­

nania obowiązujących ustaw:
.4) Należy w miarę potrzeby starać się o nowe 

ustawy w dziedzinie przestępstw pochodzących z chęci 
zysku, względnie obecne ustawy zmieniać lub uzu­
pełniać;

5) Jak przeprowadzono „perlustracię polityczną" 
tak samo należy przeprowadzić „perlustoacię uczci­
wości" we wszystkich władzach i organizacjach a !©- 
rnostki niegodne usuwać i napiętnować;

6) Zawiązać ligę, której zadaniem byłoby te wnio­
ski przeprowadzić i wogćle wdrożyć akcję maiącą na 
celu uzdrowienie tych stósunków.

fi, o ile nie znajdzie zrozumienia i poparcia w sze­
rokich warstwach narodu. „Przez wydawnictwo 
„Ochrony Przyrody" pragnie Państwowa Rada ochro 
ny przyrody zetknąć się bezpośrednio z wszystkimi, 
którym drogą jest Polska Ziemia i którzy słyszą i ro 
zumieją jej odwieczną pieśń życia, w której .tasze 
ludzkie życie jest tylko jednym akordem".

Przypatrzmy się bliżej treści Pierwszego zeszytu 
wydawnictwa. Na czele pomieszczono artykuł ut. „O 
celach i środkach ochrony pizyrody" tyle zasłużo­
nego w akcji Ochrony Tatr prof. J. Q. Pawlikowskie­
go. Wszystkim nam dobrze znany myśliciel i esteta 
słusznie zaznacza, że z rozwojem kultury materialnej 
idzie zazwyczaj w pa'ze zbyt lekkomyślne szafowanie 
darami przyrody, stąd też nawet liberalizm ekonomi­
czny poddał się pewnym ograniczeniom w imię inte­
resu i dobra ogólnego. Zrazu były brane pod uwagę 
tylko względy hygieniozne, później jednak pod wpły­
wem -ozmaitych towarzystw i entuzjastów XIX, stu­
lecia (Ruskin) idea och,ronv oblicza ziemi, jako po­
wszechnego mieszkania człowieka nab?era coraz wię­
kszego znaczenia, staje się sprawą społeczną, sprawą 
ogólnej kultury narodowej.

Idea ochrony przyrody opiera się na trzech gru­
pach motywów.

Pierwszą grupę stanowi moływ estetyczny, zmle 
rzaj?£y do zachowania tych cech znamiennych w kraj 
obrazie, które go wyróżniają od sąsiednich.. Drugą gru 
pę Stanowi motyw hiśtoryczno-pamiątkowy. Trzecią 
wreszcie grupę — motyw przyroaniczo-naukowy.

Uchronić od zagłady należy albo cafe Przestrze­
nie afbo pewne tylko twory przyrody żywej lub mar­
twej. Chronione przestrzenie noszą na,zwę rezerwa­
tów, które znowu mogg być zupełnymi lub niezupeł 
nvmi, zalei-hie od tego, czy są zupełnie wyjęte z pod 
gospodarki ludzkiej czv też nie.

Sposób postępowania zależy w wysokim stopniu 
od przedmiotu i oo zaludnienia. W połaciach mało za-
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Zebranie uchwaliło 'tworzyć taka Ligę i upowat
niło inicjatorów zebrania do zajęcia się tą akcją, a że 
czas najwyższy, by temu złemu zaradzić, to wszyscy 
uznali i przyznali.

Rzeczywiście też czas najwyższy, bo puszczanie, 
winnydfi bezkarnie zachęca drugich do zbrodni. W 
naszych stosunkach i w  naszych czasach ma rację 
bytu tylko znana w nauce prawa karnego „teorfai 
odstraszania", to znaczy karania tak srogo, by sro- 
gość kary innych odstraszała. My tę teorię musimy 
zastosować, gdyż inaczej nie uzdrowimy naszych 
stosunków, ą odrzucajmy ze wstrętem „mamą pocie­
chę", że w mnych państwach tak samo, a nr.wet go-, 
rzei się dzieje. My Polacy zadziwmy świat, że jak 
byliśmy przedmurzem chrześcijaństwa i zachodu przo- 
ciw nawałom Tatarów i Turków, a obecnie obraną 
zachodu Przed bolszewizmt-m tik  będziemy przykła­
dem obrony własnego Państwa przed nieuczciwością 
jego obywateli. Ale też musimy każdą zbrodnię bez­
względnie karać a tak się nie dzieje, czego najlepszym 
dowodem zaszłe w  najnowszym czasie ułaskawienie 
Burskich: matki i córki. Burska córka z wyrafinowaną 
Premedytacją najwytrawniejszego zbrodniarza mordu-, 
le dwukrotnymi uderzeniami siekiery staruszkę ś p.. 
W enitiową, następnie kolanami ią przygnia+a i dusi 
dlatego, łż postanowiła zabrać nieco złota, które udu­
szona chciała pozostawić kościołowi czv t ‘ż klaszto­
rów.. Matka pochwala ten mord, pomaga w mordzie. 
Dzielą się i ukrywakj maiątek zamordowanej. Roz­
prawa wykazuje, że te kobiety nędzy i głodu nie za­
znały. Sąd doraźny we Lwowie smarnie je na śmierć. 
Zostają ułaskawione na wniosek Ministra sprawiedli­
wości, a więc tego, który Przy rozprawie nie bvł f 
który tylko droga telefoniczna miał relację o roorawle. 
Ale co więcej Minister sprawiedliwości kazał wstrzy­
mać wykonanie wyroku sądu doraźnego i tu P?ft Mi­
nister popełnił błąd. bo minister riem i prawa wstrzy­
mywać wyroku sadu doraźnego. Nie wolno mu tego 
uczwnić nawet dlatego, że fak w  tym wrypadku. nie 
mógł na czas się porozumieć z Naczelnikiem Państwa 
i uzyskać od niego decvz?e co dó orośbv darowania 
kary śmierci w  drodze łaski. Minister sprawiedliwości' 
musi stać na stanowisku ścisłego wykonania ustaw a 
w naszych czasach bezwzględnego stosowania usta­
wy. To jest wypadek, którym Seim winien się zo5a", 
a że tak s.ę dziać nie powinno nailenszym dowodem, 
źe zaraz po ułaskawieniu Burskich, dzienniki r>rzvoip- 
sły wiadomość o mordach rabunkowych w Krakowie 
i w Chodorowie. Należałoby też rpzstozasuać pytanie, 
oz— sa,1 doraźny hoi obowiązany usłuchać rozkazu 
Ministra sprawiedliwości, lecz tego tematu rtłe 
"''-■szam, bo wychodzi poza zakres, jaki sobie zało­
żyłem.

Dr. Włodzimierz Godlewski

GDAŃSK POPIERA NIEMIECKA AKCJE PLEBIS­
CYTOWA n a  s l a s k u .

Gdańsk, (PAT.) Ogólno niemiecki związek zawo­
dowy w. m. Gdańska zwrócił się do wszystkich pra­
codawców 'na terenie Gdańska z prośbą, aby upra­
wnionym do głosowania na G. Ślisku robotnikom, Pra 
cownikom biurowym i robotnikom ułatwili i umożli- 

! wili wykonanie ich obowiązku przez wypłacenie im 
podobnie, jak podczas plebiscytu na Warmii całkowitej 
naJeżytości za czas głosowania, oraz zwrócenie ko­
sztów Podróży.

ludnronych można Przystąpić do utworzen.a rezerwr 
tów, w  połaciach oddanych kulturze można tworzyć 
pólrezerwaty lub chronić tylko pewne przedmioty 
Przyrody, jako tzw. pomniki przyrody.

Celem ochrony przyrody jest chronienie objektów 
przed zniszczeniem lub zmianą. Ażeby ten cel zrcali 
zować musi być upirowadzone ustawodawstwo nor­
mujące zakres prawa własności. O ,ile społeczeństwo 
nie zrozumie należycie idei ochrony przyrody^ ogra­
niczenie prawa własności może się stać niepopula*-- 
nem. a nawet nienawistnem.

Stąd -wskazana by było rzeczą- by sprawą ochro 
ny  przyrody zajęło się społeczeństwo samo. Admini­
stracja państwowa winna tylko (Kf&zjwśtwu noma- 
gać, wykaizuiac, że we wszystkich jej gałęziach pa­
nuje idea ochrony przyrody.

Ustawodawstwo odnoszące się do ochrony przy­
rody musi powstawać powoli i zharmun'zować sję z 
ustawodawstwem cywilnem, karnem j ndministracyj- 
nem. To jest praca niedalekiej przyszłości. Pracę tę 
ma podjąć i jej dokonać Państwowa Komisja Ochrony 
Pizyrody.

O wynikach pracy w kierunku ochrony przyro­
dy, zdobytych na ziemiach polskich w okresie nrzed 
wielką wojną informuje znakomicie artykuł prof. iWł. 
Szafera pt. „Ochrona przyrody w Polsce". Z zesta­
wienia rezultatów we wszystkich trzech zaborach 
okazuje się że pod tym względem nafntezywniej 
pracowano w Wielkopolsce i na Pomorzu. Dorobek 
jednak na polu ochrony przyrody jest przeważnie za­
sługą NiemcOw, a przed^wszystkiem profesora Con 
ventsa, znanego botanika i pioniera idei ochrony 
przyrody w Niemy ech. W: Kongresówce rozWjafo 
wcale skuteczną działalność Polskie Towarzystwo kra 
ioznawcze, które na łamach poczytnego pisma „ZieJ 
mia“ stale pomieszczało artykuły i notatki w sprawif 
polskich osobliwości przyrody.

(Dok. nast.) Prób dr. Eullóskl.
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Eoleje państwowe.
(Roraspondeńcta własna „Słowa Polskiego".)

Par minister kolei Jasiński udzielił naszemu ko 
respondentowi warszawskiemu informacji dotyczą­
cych stosunków na kolejach państwowych. Informa­
cjami temi dzielimy się dziś z czytelnikami „Słowa" 
tembardziej, że sprawy kolejowe wobec usiłowań 
wywołania strajku zyskały na aktualności.

(Za.) Stosując się wyraźnego życzenia p. mini­
stra Jasińslcego, który broni się przeciw wszelkim 
Wywiadom, uważając je za reklamę której jest zasadni 
czym wrogiem , przytoczę tylko niektóre informacje, 
jałrk udało mi się zdobyć dzięki „natarczywości" dzień 
nikarskiej, z jednej strony a uprzejmości p. nrnistra 
z drugiej"*. Ogrom pracy, jaki bierze na swoje barld 
minister kolei nie pozwolił też na dłuższą rozmowę. 
Todni interesanci czekają na drugich, telefon nie prze­
staje dzwonić, a odbywające się nieustanne posiedze­
nia i narady sprawiają, że 8 godzinny dzień pracy 
tak przestrzegany przez min. pracy i opieki społecznej 
Jest znacznie przekroczony przez ministra kolei.

Co do olbrzymiego a znanego ws-ystjum deficy­
tu na kolejach państwowych wyjaśnił p. minister, że 
główną przyczyną sytuacji jest iż do tej pory 75 Prc. 
ruchu na kolejach przypada na wojsko. ,Skutkiem te­
go niema zupełnie ruchu towarowego, eksploatacyjne 
go ani transyta. które stanowią jedyny dochód kolei. 
Wojskowości wszystkie koszta kredytuje się. obra 
chunki trwają długo, a z min. spr. wojsk, otrzymuje 
min. kolejowe tylko minimalne kwoty i to w  dużych 
odstępach czasu.

Drugą przyczyną deficytu jest wzrost drożyzny, 
który idzie w sumy wprost fantastyczne, Trzecią wre 
szrie, stanowczo za liczny personal. Największe prze 
pełnienie oanoje w dyrekcji warszawskiej \ radom­
skiej, w  innych dyrekcjach stan jest normalny, albo 
i niżej normamego. Zaradzić temu będzie można do­
piero wtedy, gdy wejdzie w, życie ustawa emerytalna 
Wówczas część pracowników przejdzie na emeryturę 
innych przeniesie się do tych dyrekcji, gdzie stan jest 
niżej normalnego i w ten sposób stosunki dadzą się 
uregulować.

To że ruch osobowy jest duży mimo podwyżki 
cen frekwencja zupełnie się nie zmniejszyła, wpłynie 
bardzo mało na deficyt kolejowy, gdyż ruch osobo­
w y w  każdem państwie, nawet w  czas.” sh normal­
nych raczej przynosił deficyt, w najlepszym zaś razie 
ledwie opłaca się.

Co do stanu taboru to Przedstawia się w ten spo­
sób, że obecnie posiadamy 3600 Parowozów, 6000 wa­
gonów osobowy,^ i 70 tys. wag. tow., d]a utrzyma­
n i  zaś normalnego ruchu towarowego i osobowego 
potrzeba 6000 parowozów, 12 tys. wagonów osobo- 
wych i 120 tysięcy wagonów towarowych. Wsku­
tek zawartego układu z Niemcami, mamy otrzymać 
kilkaset lokomotyw, i  tego około 150 już w  styczniu. 
Dokowania z Baldwinem o nabycie w>Vszej partji 
lokomotyw z Ameryki są w toku i projektowany jest 
handel zamienny za naftę, korzystny dia nas o tyle, 
ze wobec niskiego stanu naszej waluty inaczej za je 
dna lokomotywę musielibyśmv zapłacić 30 milionów 
maretc. Jeżeli rzeczywiście lokomotywy z Niemiec 
nadejdą, to zamówienia z Ameryki ulegną pewnej re 
u i wobec tego, że podstawą polepszenia naszego 

•tanu ekonomicznego są w pierwsze5 linji parowozy, 
a w drugiej wozy, zakupuje się je gdzie tylko można. 
Węgla mamy oość, aprowizacja także właściwie jest, 
z Poltpszen;«n staju  taboru, musi 'nastąpić polepszenie 
ogólne.

Co do taboru zdobytego na bolszewikach, to po­
nieważ zdaniem p. ministra jednolity tor w  państwie 
musi bvć iłtrzynu ny & ewentualne przeładowanie spro 
wadzałóby ogromne trudności, wozy Przerabia się od- 
razu na "'askotorowe. (z opinją p . m nistra pod tym 
względem nie 7upełr:e ncźem y się zgodzić. Królestwo 
przez 70 lat miafo sieć o dwu rodzajach torów i da­
wało sobie radę. napewno dałoby się tory drugorzę­
dne, jak Herby-CzęstochcwarKielce, Lódź-Koluszki- 
Skarzyska przekuć na tor szeroki, przez co możnaby 
zużytkować i Parowozy zdobyte na bolszewikach, 
których przerobić nie można a mamy lch około 250 
p rzyo. Red.)

Oprócz wozów f parowozów jest ogromne zapo­
trzebowanie innego materiału kolcowego, przede, 
wrzystkiem ześ progów. W  r. 1921 trzeba będzie 
zmienić 7 miljonów progów. Nabywa się je gdzie tylko 
można, przeważnie w  drodze handlu zamiennego, za 
sól naftę i cukier. Ceny są wprost bajeczne 1 można 
powiedzieć, że rosną z tygodnia na tydzień.

Na'zapytanie dotyczące strajków kolejowych, od­
powiedział p. minister, że dopuścić do nich nie moźn i, 
gdyż byłyby one ciosem wymierzonym wprost w  ist­
nienie Państwa. Zapatrywania swoje wvłuszc?yl zre­
sztą w  odezv’e do kolejarzy, gdzie z jedne] stróny 
wyrazT ufność w patryjotyzm kolejarzy, którego ty­
lokrotne dawali d*wody. zapewnij że uwzględni wszel­
kie słuszne żądania pracowników odnośrłe do poprą 
w y bytu i aprowiaacff z drugiej zastrzegł się, że prze 
ciw wszelk‘m wystąpieniom utrudniającym prawidło 
wy ruch kolejowy i normalną pracę w  urzędach i 
warsztatach wystąpić by musiał z całą ęaeo la i star 
nowczoścłjL R w v

t. Bryl przemawia dii Cuda.
i

ZŁOCZÓW.
Po niedzielnym wiecu górnośląskim, który był 

poważną obywatelek? manifestacją narodową, odbył 
się w poniedziałek wiec ludowców. Do prezydjum 
pouolano kilku bogatych chłopów z okolicy, zna­
nych z krzykactwa. I siedzieli wprawdzie ci przewod­
nicząc^ na środku sceny przy stole, kto się jednak do­
kładnie rozejrzał, zobaczył z boku sceny wśród deko­
racji wstydliwie i skromnie ukrytvch panów ludow­
ców: P. kierownika ekspozytury, M. adwokata, a 
obok nich pos< ł Bryl i zdaje się P. Jampolski zc 1 wo- 
wa. Oni kierowali, a „prezydjum chłopskie" prezydo- 
wało. Dzień wiecu był dniem jarmarku, więc też dużo 
chłopów poszło na wiec wprost z targowicy.

Od pana Bryla dowiedzieli się chłopi, że to ludow­
cy jedynie zbavili PolsKg i że jest ich w  Polsce naj­
więcej.

Dawna Polska „obszarnicza*- już przestała is.nieć, 
na jej miejscu powstała Pulska „ludowa" (pan Bryl z 
dziwną skromnością unikał nazwy „ludowcowa"), ale 
ci co znają tutejsze stosunki, śmiało mogą powiedzieć, 
że w Zloczowskiem ta „ludowcowość" jest raczej kom 
płotem inżynie/sko-.adwokacko-obszarniczym. Tak np. 
jeden z głównych filarów ludowcowego wiecu p, M~ 
jest obrońcą sądow ym wszystkich okblicznych obszar 
ników przeciw chłopom. Kiedy bolszewicy wyrzucili 
ze sądu akta na ubcę, każdy mógł sobie znaleźć gdeit 
chciał i ile chciał, sterty masowo drukowanych poz­
wów p. M. przeciw całym wsiom. Dobry przyjaciel 
ludu!

Mówił dalej P. Bryl, że wszyscy sprzeciwiają się 
n alorr ludowym (dziwimy się, co za „wszyscy", sko­
ro na początku swej mowy p. Bryl z tryumfalną sta­
nowczością zaznaczył że* „Polska jest ludowcowa i 
ludowcy są najważniejszym jej elementem).

Wyklinano ,.preczem“ i „hańbą' urzędników, księ 
ży, klasztory, starostów dzisiejszych oraz obszarni­
ków. P. Bryl mówił ogólnikowo i wykrętnie. (Jako 
że był obecnvm p, W. właściciel Str., ręka w  rękę 
idący z ludowcami.)

Mowa posła Bryla przypominała, instrukcje bol­
szewickie. One także propagowały rady gminne ludo­
we, powiatowe, okręgowe itd. tylko, że ram władza 
miała spocząć w rękach biednych, a P. Bryl et oon-‘ 
sortes dążą do tego, aby w radach ludowych pierw- 
«ze miejsce mieli bogacze, którzy połknięciem bieda­
ków jeszcze się wzbogacą.

Działalność Sejmu przedstawił p, Bryl z rozbraja­
jącą pobieżnością, za to stentorowym głosem mówił o 
reformie rolnej uchwąlorej większością iećuego głosu.

Za to an? słowem nie wspomniał on o sojuszu lu­
dowców ze socjalistami i z żydowstwem. Wcale do­
brze mówił o ustawach w sprawie pomocy rolnej i bu­
dowlanej, a całą winę za niewykonanie tych ustaw 
zwalił na starosnara.

Pan Bryl gorąco wzywał do pomocy kochający 
m s  lud ruski, który tak dobrze umie ratować Polskę 
od urzędników, wojska, księży, inteligencji I żandar­
mów-

Od Logóż to  ludowcy, z w  szczególności p. Bryl 
otrzymał patent na iednego i wyłącznego apostoła I 
opiekuna ludu wschodniej Małopolski, którego nie HŁ 
zumie i nie zna. Lud, ale prawdziwy lud złoczowski, 
nie kilku agitatorów za deski kupionych w Ekspozy­
turze, ten lud chociaż tyle ucierpiał od Rusinów chce 
obecnie pokoju nie wojny, chce sprawiedliwości i zgo­
dy, ale nie potrzebuie niedźwiedziej opieki i Pomocy 
ludu ruskiego.

Lud polski pragrie, by do niego przychodzili 
obywatele, a nie agitatorzy, pragnie wieców a nie 
Jarmarków.

P. Bryl jeśli chce może handlować ziemią 1 ka­
mienicami, a nawet końmi i deskami, a1 e niech to 
,-zyni na targowicy, niech nie-handluje godnością po­
selska i władzą państwową i dobrem narodowem na 
wiecach.

Powiedział jeden z obecnych chłopów na wiecu: 
Jeśli panowie rachują ile księża biorą, to my chłopi 
porachujemy ile wy od nas bierzecie za to, coście r. 
urzędu winni spełniać. Wy spakowaliście swoi-; kufer­
ki i pojechali a księża z nami zostali zawsze."

Teraz, kiedy zbliżaia się wybory i mandaty w 
zachodniej Małopolsce nie dopiszą, ludowcy wysłali 
całą sforę agitatorów na Wschód, którzy głoszą:

Zostań ludowcem, dostaniesz deski 'z Ekspozytury 
a k»żdv urzędnik będzie się ciebie bal. nawet żandar­
meria. Na wiecu był obecny także ks. Rękas ze Zło­
czowa, który w krótkiem przemówieniu przedstawił 
zebranym potrzebę wznowienia pracy oświatowej, 
przerwanej wojną.

Na zakończenie wiecu poczęło wybierać Rade 
powiatową ludowców ■■— ze skromnego ukrycia wśród 
dekoracli wyszli śmiało na środek sceny p P. 1 p M. 
Z Pośród obecnych na sali znowu zamówieni „delega­
ci" gmin poszczególnych. Zostało już jednak wtedy 
na sal! bard'.O mało wiecowników. Ody bowiem przed 
tem jeden z chłopćw-hidowców, Który sie żalił, że 
Jego nazwali sąsiedzj „bolszewik" i że jemu „smutno 
jest, że inaczej mówił w czwartek p. Bryl, a inaczej 
w niedzielę ksiądz na kazaniu", Kiedy *en smutny lu­
dowiec wspomniał o składkach na Oórnv.ś!?«k, '"tn 
ludowcem, którzy przyszli z ty  tyczkami na t°rmafk 
gąbrakto drrdwUeh i c*;mprędzej wychodzili, by Je 
mieniać u żydów.
l   , Ucrtjttdi wiecu.
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Dzień wczorajsij poświęrtmy był ożywione! pro­
pagandzie na rzecz najaktualniejszej dzisiaj sprawy 
plebiscytu na Górnym Śląsku. Staraniem Komitetr 
Obrony Kresów zachodnich tudzież Organizacja Naro­
kowe) VI. okręgu rodjęto w  Jn.u wczorajszym energi­
czną akcię w kierunku żywszego zainteresowania spo­
łeczeństwa tą podstawową dla państwa kwestją.

Ośrodkiem tej propagandy był w pierwszym rzę­
dzie wiec, zwołany przez Organizację narodową VL 
okięgu j jej niestrudzonego prezesa p. Paszkudzkieg* 
w sali SoKoła-Maderzy. Zebranie zagaił p. Paszkudzk* 
poczem powołano do prezydjum dyr- Wojciecha, Bie- 
chońskiego jako przewodniczącego i pp. Grzędzielsk!*- 
go, nauswalda i Otńrka jako zastępców oraz p. Miel­
nickiego jako sekretarz"!

Burzliwymi oklaskami i serdecznymi okrzykami 
witany przemówił najpierw fciź. Pawe* Koplecgny 
z Bytomja członek Komisji plebiscytowe!. We wstę­
pnych słowach mówca zaznaczył, iż w ciągu chwilo­
wego swego pobytu w t Lwowie doznał wzrusza5ących. 
obiawów sympatjj. a dla sprawy górnośląskiej tyle 
głębokiego zrozumienia, wobec czego wyraża zdaniu., 
iż Lwów, jak niewiele innych ognisk polskich, zdaje 
sobie nadto wyraźnie sprawę z powagi chwili, z którą 
wprost bytt Polsld jest związany. Poza tem ośw iefj 
inż. Kopieczny znaczenie sprawy śląskie! dla Pohłd 
i nieoszacowaną w irtiść  bogactw pizyrodzon., kińrt 
w sw»m wnętrzu kryje plebiscytowa zfcntia. Podkre­
ślił dalej te momeny, które r cr/grywając się w  pmsce 
utrudniają w  wysokim sttopniu akcję plebiscytową a 
zaciekłemu wrogowi dają broń do ręki lak nieporozu­
mienia w  łonie rządu. medomagania tworzącego się’ 
pafis.wa, a przedewszystkiem brak konstytucji. Apelem 
do prowadzenia w  dalszym ciągu W rgicznei propan 
gandy mjferjainrj • mora!?.ej, zakończył inż. Kopierzny 
swe przemówień)® wśród gorących oklasków licznie 
zebranego obywatelstwa.

Z kolei proj, dr. Jan Cz^arowsKf mówił w  wy-, 
twornycjh i pełnych głębokich myśli słowach na temat j 
potrzeby skrystalizowania jednolitej opinii, którauy 
użyczyła Francii przeświadczenia, iż sprawa Górnego 
Śląska nietylko jest związana z bytem naszego pań­
stwa. ale i dla Francji tworzy zagadnienia 
rzędnej wartości polnycznei (oklaskO.

P. Mielniod przedsnawił następujące rezoutcie:
Zgromadzeni na wiecu górnośląskim obywatele n i 

Lwowa Jednomyślnie stwierdzają, że
I. Śląsk Górny pomimo długiej niewoli pozostał 

rdzeniu^ polską ziemią, i że ziemia ta sw tm  położeniem 
geograficznem i ciążeniem interesów ekonomicznych 
wówczas tylko będzie dawała gwarancję trwałego po­
koju, pełnego rozwoju i zadowolenia ludności, jeżeli w 
całości i nierozerwalnie połączoną bfdzłe z  Polską.

'li Śląsk Górny i bez plebiscytu, tylko na zasa­
dzie cyfr i sprawiedliwości powinien odrazą być Przy 
łączony do Polski.

III. Ze spokojem i pewnoscir. poddajemy się wy­
rokowi glosowania ludu pod tym jeanaicie warunkiem, 
że głosowanie to przeprowadzone będzie prawidłowo
i bez fałszerstw.

Ufamy, że P°lski stanie n i  s tra ty  sprawie­
dliwego przeprowadzenia plebiscytu m  Górnym Ślą­
sku.

Domagamy się od rządu, by z całą stanowczością 
i użyciem wszelkich środków, którymi rozporządza, 
nie dopuścił bezwarunkowo do odwleczenia plebi­
scytu. ,

IV. Prosimy rząd o zakomunikowanie Wiysdłriej 
Radzje Czterech, że Lwów protestuje przeciw dopu­
szczeniu emigrantów d0 glosowania, uważając, że tyl­
ko Górnoślązacy rodowici i zamieszkali na Górnym 
Śląsku powinni mieć prawo decydowania o swoim 
losie.

Wreszcie rezolucja prof. dr. Czekanowskiego:
V. Obywatele ni. Lwowa, zebrani 'a wiecu gór­

nośląskim w dyiu 16 stycznia, wyrażają głęboką 
wdzięczność społeczeństwu francuskiemu za poparcie 
udzielone Polsce w okresie jej wskrzeszania i zwra­
cają się z gorącą prośbą o poparcie postulatów pol­
skich w sprawie plebiscytu górnośląskiego.

W  dyskusji zabierali głcs pp. Rosicki, Szymań­
ski, Mielnicki, dr. Opieński, inż. Kopieczny, Sozański, 
i Nowicka, która w  pięknem przemówieniu wśród bu­
rzliwych oklasków zebrania złożyła hołd zasłudze bu­
dziciela Gornego Śląska 1 niestrudzonego szermierz? 
sprawy plebiscytowej, posła Wojciecha Korfantego.

Rezolucje powyżej wymienione zostały jednogło­
śnie uchwalone. Wkoiicu dokonano wyboru delt gach 
która pod przewodnictwem wiecprez. dr, L. Stahlą u- 
dafa się do misji francuskiej, celem przedstawienia 
pułk. de Renty rezolucji, na wiecu jednomyślnie przy­
jętej.

Równocześnie z wiecem żywo prowadzoną b y li 
propaganda uliczna.
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Petfóra z Tarnawa wzywa narody da wojny z R sją o Ukra­
inę -  kompromitując połcsjcwe zamiary rządu polskiego.

Wiedeń. (PAT.) Ukraińskie Biuro prasowe donosi 
t  Tamowa: Szef ukr Republiki ludowej, naczelny 
Mraman Petlura w  rozmowie z  przedstawicielem pe- 
<vr>egr dziennika włoskiego przedstawił niebezpieczeń­
stwo bolszewickie, jako bardzo aktualne i ostrzeg-a 
rady, europejskie przed łatwowiernością i biernością. 
Bolszewicy muszą prowadzić wojnę za wszelką cenę 
# wyv, olać pożar rewolucji w Europie środkowej i za­
możniej. Szczególnie nienawidzi ona demokracji euro 
t>e>skiej. która musi się sprzeciwiać chaotycznym eks­
perymentom bolszewickim. Posiadają oni nietylko teo- | 
fetycznie, ale *akże i praktycznie debrze wypraco- 
trajie plany w sprawie Europy środkowej i zachodniej. 
Ukraiński Sztab Generalny posiada pewne wiadomo­
ści, że bolszewicy przygotowują znacoie masy kawa­
lerii celem napadu na Europę. Niebezpieczeństwo lfl- 
Wazji bolszewickiej jest o wiele większe, niż sądzą I 

Europie. Bolszewicy łatwo wtargną do serca. Euro- I

py, jeżeli nie napotkają na opór. Narody, których kra­
je nie są bezpośrednio zagrożone, muszą przylść a 
pomocą tym narodom, które stoją w  walce z bolsze- 
wizmem. Jest to czas najwyższy. W 3 letniej walce 
z bolszewikami nie upadla idea ukraińska. Przeciw­
nie powiększyła ona siłę narodu, celem przeciwsta­
wienia się dzikiemu absolutyzmowi bolszewickiemu. 
Państwo ukraińskie, którego instytucje, czasowo ulr 
mogą przebywać we własnej ojczyźnie, żyją w świa­
domości narodu ukraińskiego i zyokuje ooraz bardziej 
na sile. Nadejdzie godzina, kiedy nasza idea państwo­
wa na terytorium ukr. odniesie pełne zwycięstwo nad 
imperializmem moskiewskim i nad obojętnością Euro­
py. Oto tajemnica naszej ufności mimo chwilowych 
niepowodzeń. Traktaty handlowe, a nawet ruch han­
dlowy i noty dyplomatyk ne nie powstrzymają bol­
szewików od ich planu. Tylko oręż może rozstrzy­
gnąć walkę między wschodem i zachodem.

Kląska Konstantyna pod Smyrną.
Paiu i ,  (PAT, Z Aten donoszą: Generał Papulos. | ,swoje poprzednie pożycie, zatrzymując Jednak koiejo- 

który powrócił ze Smyrny, oświadczył, że ofenzywa we punkty węzłowe, 
grecka została zatrzymana i armia grecka najmuj® 1 —--------

Ranka t sufu'?.
* Ińatiguracvjny wykład pr«Ł Dr. Br. Gubrynowcza 

aa uniw. warszawskim. Nowozamianowaaiy prof. litera­
tury polskiej w uniw. warsz., dotychczasowy docent 
tego .przedmiotu w uniw. lwowskim Dr. Bron. Gubry- 
nowicz. wygłosił w  dnśu 15. bm., w Warszawie, wstę­
pny wykład publiczny. Zaznaczywszy na wstępie do­
niosłość wychowania młodzieży w  budzącej się OSczy- 
żńje, wykład swój poświęcił prof. Gubrynowlcz pa­
mięci pierwszego prof. hist. literatury w untw. warsz., 
Kaz. Brodzińskiego. Wpływ Brodzińskiego, który wr«- 
iał w  młodzież zasady gruntownego odczuwania tego,, 
co piękne i wzn«osłe. był bardzo silny. Wezwaniem 
do młodzieży, aby nr zapominała o ideałach poety, 
zakończył prof. Gnbryncwicz wykład, który ną słu- 
cnaczach wywarł głębokie wrażenie.

Franciszek Defre.-ąer zmarł przed kilku dniami 
w  Mon 'chjum jako siarzec 85-letni. Defregger znany 
był szeroko na świede jako malarz specialme Tyrolu, 
raalarz rodzajowy i historyczny. Do 22-go roku pędził 
on życie zwykłego oarobczaha wielkiego w zagrod/je 
ojcowskiej w Rusiertalu. Po jego śmierci zaplatał się 
prędko w wielki niedostatek i wpadał na najrozmaitsze 
pomysły, żeby sĘą z niego wydobyć. Postanowił wre­
szcie — on, który dotychczas wycinał tylko kozikiem 
niezdarne figurki z drzewa — zostać rzeźbiarzem i za­
opatrzony w list polecający swego proboszcza, udał 
■r,'.ę do fnsbruckn, do tamtejszej szkoły przemysłowej. 
Tam poznano się Jednak — co sję rzadko nauczycielom 
zdarza. — na jego właściwych zdolnościach i odesłano 
go do Monachium, do sławnego Piloty‘ego. Tu zaczy­
nają się jego lata szkolne. Jakiś czas przebywał w Pa­
ryżu (nic umiejąc ani słowa po francusku), potem na- 
przenfan w  rodzinnym Tyrolu i w  Monachjum. Wtedy 
rozpoczęła się też najżywsza epoka jego twórczości, 

    ---

i ta, w której — jak chcą niektórzy — stworzył nawet 
! nowy styl w malarstwie bistorycznem. Malował wtedy 
i obrazy historyczne z  tyrolskich walk o wolność prze­

ciw' Napoleonowi. Za najważniejsze t najwartościowsze 
z obrazów tych — przeważnie ogromnych formatem— 
uważane są „Ostatnie powołanie' (w wudeńskiei ga­
lerii), „Powrót zwvcflę>.ców“ (w berlińskiej galerii na­
rodowej), „Stracenie Andrzeja Hoiera". Z innych roz­
sianych po całym śwfjecie. postanowiono w lnsbrucku 
zebrać kopje w jednej ze saj Ferdinandemu. Prócz tego 
zasłynął — bardzie? Jeszcze może — obrazami i obraz­
kami rodzajowymi z życia Tyrolczyków, rzeczami, 
któremi wytworzył baidzo liczną szkołę i jeszcze mo­
cniejszą manierę. Był czas, gdy te rodzajowe obrazki 
Defreggem tworzyły pewnego rodzaju przedmiot kultu 
dla szerokich sfer mieszczaństwa niemieckiego; 
wszystkie niemieckie czasopisma ilustrowane zawalo­
ne były ich reprodukcjami. Przeżył chaosy olbrzymiego 
swego rozgłosu i popularności. Najciekawsze są różne 
jego drobne i całkiem naiwne rzeczy, z których wy­
glądało silne i świeże oblicze jego chłopskie! natury. 
Twórczość Dcfreggera związana test ściśle y Tyrolem,' 
wartość jej trwała w  historji kultury polega na tyra 
ścisłym związku z naturą i duszą zbiorową Tyrolczyka.

— Z sali koncertowej. Koncerty ubiegłego tygodnia 
odbywały się pod znakiem solistów, ale były ze 
względu na swój rodzaj dość urozmaicone. Prof J. 

j Cetntr wykonał z akompaniamentem prof. Webera 
koncert Czajkowskiego z wielkim sukcesem zewnętrz- 

I nym i artystycznym. Stwierdziliśmy ponownie jego 
j wielką technikę i wielki temperament, skłaniający się 
; przedewszystkfcm ku nowszej muzyce- Uinrnwala 
j przytem wielka szczerość interpretacji. Wielkimi już 
i środkami technicznemi rozporządza prof. W. Weber,
! który wykonał ze smakiem utwory Chopina. Niewą­

tpliwie talent Jego pozwoli mu zaprodukować się. wkró

tce jeszcze wszechstronniej. — W  teJsameJ, mlfel 
lecz niezbyt warunkom koncertowym odpowiadającej 
sali „Izby Rękodzielniczej" urządził swój pierwszy 
koncert Pieśniarski artysta operowy p. R. Mossoczy 
z wybornym akompaniamentem prof. Steiubergera. 
Sympatyczny śpiewak udowodnił wprawdzie, że Jest 
przedewszystkiem śpiewakiem operowym, ale w szla­
chetniejszym typie. Śpiewał obszerny repertuar Pisj- 
niarski, rokując jak najlepsze nadzieje dzięki dobrej 
szkole (pref. Cz. Zaremby) i muzycznej inteligenci!, 
a nie w  najmniejszej' mierze swemu sympatycznemu 
organowi głosowemu. — Program bardzo utalento­
wanego i Poważnego Pianisty p- St. Askenazego za­
w ierał obok znanych a wysoce wartościowych arcy­
dzieł muzyki fortepianowej sonatę op. 2 młodego i wie­
le zapowiadającego kompozytora Karola Rathansa, 
który umie już spe-ro, a Jeszcze więcei zapowiada. 
Wprawdzie jeszcze wzoruje się na różnych szkołach 
i kierunkach, jednakże nie bez oewn;j samodzielność! 
w technice kompozytorskiej i nie bez szerokiego, a 
fantastycznego gestu, Jako wielkiego tempe­
ramentu. Cały prngrarn wykona? p. Askenazy z wiel­
kim Polotem i solidnością, stwieidzajac słuszność opi­
nii zagranicznej o jego talencie. — Koncert węgier­
skiego skrzypka Tdmanyi‘ego znowu utwierdził na* 
w dobrem o nim mniemaniu. Jednakże warto, aby Teu 
poważny artys+3 zapoznał nas z poważniejszym pro­
gramem. Nie musi to być znowu Bach, nie odpowia­
dający iego ̂ temperamentowi, śukces zaś, i to wielki, 
n?* hedzie trnieiszym od tego, który Telmanyhemu 
sta'r b w«i:?vszy. — (Osobne ;pr iwo'danie z sym­
fonicznego koncertu Towarzystwa Muz. umieścimy 
niebawem. W. Z-

N A D E S Ł A N E .
(Za tę rubrykę Redakcja nie odpowiada).

Na cele przemysłowe d o  sprzedania:
1) OOAń sż n !  grantu przy ul. 29 Listopada przy przystanku 

OćUU  kolei elektrycznej (Parcela oddalona jest od Stani­
sławowskiej linji kolejowej 400 metrów).

2) C flA A  sążni gruntu przy ul. Gipsowej bezpośrednio grani- 
UUUU czącego do stacji kolejowej „Kulparków" :: zy koń­
cowym przystanku kolei elektrycznej UL. Ce.ru za 1 i

g ru n tu  w ynosi 1COO itsp. — Wiadomość n wiaśoiełeia uL
29 Listopada 97 codziennie od godz. 3—4-eJ popi. n218

S O L I 0 ¥ T A  T O R A
RUTYNOWANEGO

z szybHem I ładnem pismem piszącego biegle na maezynłe, rb-
znajomionego dokładnie ze sprawami hiprtecznemi poszukują

KONCERN NAFTOWY „Dąbrowa"
Lwów, Krasickich 18a. 199n

Zgłoszenia pisemne z ży.ior sem, odpisami świadectw I zapoda­
niem warunków do dnia 31 stycznia b. r.

I  ZftKtAD b u d o w y  ™  2

I  T F o d o n ą g ó w  i  P e m p i  
1 —  ANTONI KUNZ k lsd -  S

ul. Leona Sapiehy I. 57. paner
nzyjmuje zlecenia w zakres ej dzia­

łania wchodzące. 20n *
Pompy transmisyjne i parowe dla fabryk, ® 
hydrauliczne borany I wiatraki składem. B

IBWHBłUiaęSgtaBMHŁiWWW—

;3
WACŁAW EILOCłfOWSKI.

« O W Y « i A .
BALLADA.

'Ciąg dalszy.)
Arcydzieła swoje zalecał redakejom pism ilustro­

wanych lub wystawom, lecz wszędzie natrafiaj na dzi 
w ry opór, brak zrozumienia i na śmierć swych two­
rów w koszach.

Pewien poważny krytyk wręcz powiedział Nowa 
WKOWi.

— Panie, ani źdźbła, ani cienia talentu.
Nowaczek urągliwie się roześmiał.
— Wiem o t«n.
— Więc pocóż pan psuje papier, ołówki ł farby?
— Przecież, na Boga, muszę coś robić, darmo­

zjadem być me chcę. Nie mam talentu? O lala! Dlate­
go też tworzę według zasad gapaizmu.

Krytyk już otworzył usta- by się zapytać o szcze 
góły tego nowego kierunku, ale w  lot się zorientował 
że zapytanie takie byłoby conajmniej niewłaściwe. Za­
mknął zatem przesunie usta i w notatniku swym na 
pisał: .Schlu^iać w artykule gapaizm i gapaistów. Je 
żeli można, t0 dmJcdzieć się też, na czem ten kieru­
nek polega".

Widząc akoal zo vaną niechęć wystaw i prasy, 
Nowaczek postaw,wił sidłać duszę ukochanej czarem 
swej sztuki już z kazalnicy własnej świątyni i v.tym 
celu przystąp.! do wydawania miesięcznika ,,poświęco 
nego sztukom pięknym, a więc i sztuce kochania, iak 
u nas P o  barbarzyńsku traktowanej" W miesięczniku 
który otrzymał imię „Złote Jajko", a który miał być 
wy<iav aav zaledwie w kilkunastu egzemplarzach, by.

uniknąć złośliwego szczypania ze strony krytyki, 
miał Nowaczek wyśpiewać miłość .-rwą do Boginki, 

i Założyciel, wydawca 1 jednocześnie redaktor naczelny 
zaprosił do współpracy pierwszorzędne siły malarskie 
i literackie, powysyłał duże zaliczki i wreszcie wypu­
ścił w świąt w większej ilości egzemplarzy barwnie i 
kunsztownie ozdobiony prospekt, skonfiskowany na­
tychmiast za przejaskrawioną, pornografię.

Wobec takiego stanu rzeczy zaproszeni mistrze, 
aczkolwiek z natury swej odwairi i potrzebujący go- 
tówki, odmówili jednak wzięcia udziału w  zasilaniu 
miesięcznika swemi pracami, obiecując nawet zwró­
cić ,,przy pierwszej okazji" pobrane zaliczki. Drukar­
nia, nie elicąc zadzierać sli z władzami i narażać swej 
dobrej sławy na szwank, poszła śladem moralnych mi­
strzów 1 od drukowania „laika" się uchyliła.

Nowaczek, zrezygnowawszy z działalność ^ d a -  
wniczo^rtystycznej całą swą energję poświęcił spra­
wie olśnienia Boginki dzikością błazeństw samocho­
dowych i objętością koszów z kwiatami,

W  tych dniach miał obchodzić wzruszający ju­
bileusz. W tych dniach Boginka na estradzie Młyna, 
od dłuższego czasu zamienionego w zwyczajny kaba 
ret typu warszawskiego bez restauracji i stolików, 
otrzyma dwusetny bukiet i dwusetny szkic. Dzień 
ten chciał jubilat uczcić z całą świetnością, uczcić tem 
solenniej i okazalej, że jodczas ostatniej wycieczki 
autem Boginka rzuciła wreszcie rozkochanemu waria­
towi jakieś wesołe zdanie; w którem dyskretnie, lecz 
dość wyraźnie brzmiało ,.tąk“.

Było tó w  późny wieczór, pełen oznak zbliżają­
cej się ulewy. Półwy ścigo w y Laurin wypadł z rojnych 
ulic na szosę podmiejską i, żłobiąc latarniami jasny 
tunel w czerni nocy. pędził na spotkanie toczących 
się gdzieś w górze chmur. W srebmem spojrzeniu re 
Hektorów płochliwie uciekały przydrożne lipy i wierz­
by. Samochód dygotać w  szalonej pracy tłoków. No­

waczek, trzymając czujne ręce na kierowniku wyprze 
dzai maszynę wzrokiem i instynktem. Bcginkę po­
rwał pęd, strumienie powietrza gniotły, jak w uścisku 
jej piersi, chwy.ały za ręce, szarpiąc Płaszcz i włosy.

Było w tych Pieszczotach coś z miiośc, tytana, aa- 
trważającej, lecz niemożliwej do odepchnięcia. Bogin­
ce zdawało się nawet, że z czarnej nocy wychyla się 
do niej Anioł Przestrzeni, ogromnem ramieniem obej. 
mu}e ją za szyję, pocałunkiem dławi oddech w piersi 
lub też przeczuciom opowiada coś o swych przez ni 
kogo jeszcze nk wydartych tajemnicach.

Nagle z lekkim świstem gęsta ku-tyn< deszczu, 
z wodnych paciorków utkane, spadła z góry przed sa­
mochodem. Gdzieś bardzo daleko, nad brylantowym 
kurytarzem tryskafy fale błyskawic.

__ Prędzej! prędzej! Pędźmy po burzę! — me. 
Drzytomule szeptała- Boginka.

— Nie zdążym y jej dogor-łć — usłyszała sdławio- 
II4 odpowiedź

Unosiło dziewicę szaleństwo, drwiące z g n s r  
śmierci, choć bliskie i pokrewne śmierć, wołające na 
podniecanych war jat ów z za każdego zakrętu, z za ka­
żdego drzewa. Motor waiczal, deszcz dzwonił w bla­
chy skrzydeł, wiatr wył pi osto w  uszy pieśń obłąkania.

W  ięku motoru, w  uyczćniu dartego na sitrzępy 
powietrza, wybladła artystka usłyszała błagalny krjyk 
(w tym odmęcie powietrznym porozumiewać się można 
było tylko krzykiem):

— Po raz tysiączny błagam, niech ml Dani pomoże 
spełnić wolę ojca i spławić jak najprędzej molo fabr®« 
ki, kopalnie, domy.

Z zawrotu wrażeń i pędu mignął Bogince obru  
Czarciego Młyna.

|C. d. ł )
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iiitfoiiśsi lleżące,
L w ów , 17 styczna.

/
Repeitaar teatru miejsklega

P o n iedza łek , 17. stycznia, o godz. 7 w ieczór „r'aust", 
opera.

W torek. 18. stycznia, o godz. 7 w ieczór „C yganeria 
w a rszaw sk a 11 IX raz.

iśrnda, 19. stycznia, o godz. 7 w ieczór „ Ja ś  i M ałeo- 
s'a"‘, opera (w znowienie).

C zw artek , 2i). s tocznia, o godz. 7 w ieczór „ Jaś  i M ał­
gosia “, opera.

l^a tek , 5-1. stycznia, o godz. 7 w ieczór .P oczeka ln ia  
1-sze.i klasy", kom edia w  3 aktach Zygm unta Kaweckiego, 
nów oś-'

— APOLLO. „Tarzan11. Człowiek królem małp.
Pierwsza seria w 7 aktach-

— W Związku naHkewa-Hterackim odbędzie się we 
czwartek dnia 20 bm. druga cześć wykładu prof. ara 
'M. T. Hubcra „O tzw. leorji względności11,-poświęco­
nego wyjaśnieniu znaczenia głośnej teorji Einsteina. 
S d a  Twa Politechnicznego (Zimoro wicza 9). Początek
0 godzinie 8 wieczorem. U»ście mile widziani,

— Pod znakiem plebiscytu. Nasz lwowski stosunek 
do sprawy Górnego śląska jest inny, niż reszty dziel­
nic polskich poza może iedaem Poznańskiem, W ruchu, 
■jaki wywołały u nas hasła plebiscytowe, widoczna 
'jest przed myślą Polityczny, jednoczącą wszystkie 
dawne prowincje, pewna partykularna serdeczność, 
zrozumiał1* r.a tle ostatmch i przedstatnich naszych 
Przejść braterstwo broni duchowej. Ten, ciepły, nie- 
w y rozum owam' akcent dawał się odczuć we "wczoraj­
szej akcji na rzecz Górnego Śląska i ostatnich Pola­
ków, czekających na wcielenie do państwa polskiego, 
■wcielenie jak wiadoma wątpliwe i zależne od intere­
sów i chimer niezupełnie życzliwych nam, albo i zu­
pełnie nieżyczliwych geometrów koalicyjnych. Troską 
,o przyszła dolę nietylko węgla górnośląskiego, ale 1 
ludzi z Gór»ego Śląska były nacechowane i wczoraj­
szy wiec, świadczący o nieustępliwem stanowisku 
naszego miasta w sprawę plebiscytowej i zbiórka uli­
czna, żywsza i o lepszych wynikach, niż kiedykolwiek
1 wreszcie wesoła zbiórka w teatrze, którą w  cwel 
pr/emiły humor wyposażył FolańskL

— „Krzyż Obrony Lwowa1'. W sekretariacie 
„Krzyża Obrony Lwowa11, Lwów, ul. Nowy Świat 20,
II. P. nr prawo są do odebrania „Krzyże Obrony 
Lwowa11, po króre zgłoszą się w dmu 19 stycznia br. 
między godz. 6 -7 wieczorem, niżej wymienieni: Du- 
rzyński Jacek, dr. Koźmiński Stanisław, Sławny An- 
cĥ zej, Kurhan Tadeusz. Kowalski Tadeusz, Śleziński 
Władysław, T<=rek Kazimierz, Zawadzki Leon, Wiel­
kopolska Henryką, Kwieciński Józef, Fistrowicz Jó­
zef, Ke*4c Mieczyjław, Szafa rkiewiczówna Wilma, 

i Leon Wincenty Pol, Słowik Szymon Tadeusz, Środo- 
wski AntonL Orles Zdzisław, Nowak Henryk, Ptaszek 
9Mnis/Sw, Śprimg Roman, szer. Nowak Kazimierz, 
mir. Litwjnowicz Aleksandr, Past Leopold, Weingar- 
*en Stanisław, DroPtowski Kazimierz, Podgórski Ta­
deusz, dr. Majewski Eugenjusz, Urbański Henryk,

| Bastgr n Lucian, szer. Wołoszyński Władysław, <Jr. 
Panek Kazimierz, Ganz Jan, Borzem&i Oton Edward. 

’ — (W. Z. Koncert Gal. Jowrrzystw a Muzycznego 
odbył się wczoraj wobec licznie zebranej publiczno­

śc i, która oklaskiwała z uznaniem dyr. M. Sołtysa, 
dyrygującego trudnemi kompozycjami Gużewskieg© i 
Friemąna. Wywoływano też prof. Trtemana darząc 
go oklaskami i kwieciem. Z koncertu tego umieścimy 

'obszerniejsze sprawozdanie.
— O d c z y t in ż . R y chnow & kieęo . We środę 

19 stycznia odbędzie się staraniem Instytutu techno­
logicznego odczyt inż. Rychnowskitgo „o eteroidzie11. 
Bilety do nabycia w Instytucie technologicznym

Skasa 51 p.) codziennie do 2 giej popof. i na go- 
zinę przed oderytem. Ceny biletów 35 i 10 Mk.

217
— 81 ib  panny Marji Teodorowiczówny, córki Le­

ona i Marji z Cieńskich, z panem Kazimierzem 
Kngowskim, synem adaokata Dr. Kazimiera* Kry­
gowskiego i Marii z Dynetów, odbył się dnia 11 
siycznia b. r. w katedrze ormiańskiej. 211

— Wynik zbiórki na plebiscyt śląski. Związek ar­
tystów scen polskich zebrał w dn.u wczorajszym o- 
koło 12J.OOO maiek na plebiscyt śląski. Zbiórka uli­
czna przyniosą około 130.000, tak, że spodziewany 
iesi dochód Wizko ćwierć miłj. m arek.

— MWuterstwo kol# żelaznych nadsyła nam na­
stępujący komunikat: Dla komunikacji Warszawa— 
Berltn wprowadza się c&Jzienriy bezpośredni pociąg 
pospieszny nr. 501 i 562 kursujący pracz Łowicz— 
Łódź, Skalmierzyce, Poznań, Zbąszyń. Pociągi te 
prowadzić hędą wagon sypialny Warszawa—Zbąszyń. 
Równocześnie uruclajmiony zostanie pociąg pośpie­
szny nr. 401 i 402 Warszawa—Poznań przez Łowicz—

Aleksandrowie—Toruń—Inowrocław—Gniezno. Po­
ciągi te prowadzić będą wagony sypialne Warszawa- 
Poznrań.

— Ze Związku aplikantów adwokackich we Lwo­
wie. Na zebraniu aplikantów sądowych Po ożywio­
nej dyskusji, poświęconej sprawom materialnym, u- 
chwalono jago shrńmiyn wynagrodzenia dla Kandyda­

ta początkującego 4000 mk., dla kandydata z jednoro­
czną praktyką, adwok. lub sądową 7000 mk.. dla kan­
dydata z prawem substytucji 8600 mk. IJłacŁ obowią­
zują z dniem 1 lutego 1921. Nadto mają kandydaci o- 
trzymywać przy kontraktach henorarjum odpowiednio 
do swego udziału w jego opracowaniu.

— Usńowane w derstw o  rabunkowe na Łyczako­
wie. Jeszcze nie przebrzmiało echo ohycmegc mordu 
dokonanego na osobie śp. Weinerów ej, śM żo  p a ­
rny w pamięci szczegóiy, jakie wykazafc rozprawa 
przeciw morderczyniom, które dzięki łasce ministra 
sprawiedliwości uniknęły zasłużoną karę śmierci, a 
już mamy do zanotowania fakt nowy. Oto w  sobotę
0 g. 10.30 w nocy do mieszkania Klimy Lfeermattri- 
wei, wdowy po handlarzu hurtowniku i właścicielki 
kilku kamienic, zamieszkałej przy ul. Łyczakowskiej 
165, wtargnęło trzech bandytów uzbrojonych w  re­
wolwery i lampki elektryczne. Sterroryzowali oni dwie 
służące, śpiące w kuchni, a jećen z "ich pozostał tu na 
straży. Dwaj inni weszli do pokuju gdzie spała Lizer- 
mannowa i ugodzili ją tępem na-zędziem w  głowę, 
poezem zrabowali biżuterię i gotówkę z szafy, a otwarł 
szy znalezionym kluczem kasę ogniotrwałą i z niej 
wybrali również pieniądze, Puczem zbiegli. Wyso­
kość szkody jeszcze nie ustalona. Lizermannowa, 
ciężko ranioną, odstawiono do szpitala. Policja jmzez 
cały dzień wczorajszy poszukiwała za sprawcami czy­
nu, z których jeden zgubił swój zegarek w kuchci — 
lecz jak dotąd bezskutecznie. Aresztowano ki&a osób 
podejrzanych, a śledztwo trwa dalej.

Otwarcie filii w Snialynie 
przez firmę „Społem",

„Scołem 11 Związkowe Towarzystwo handlowe 
Ska z ogr. odp. we Lwowie, ul. Trzeciego Maja 19 
otworzyła z dniem 1 stycznia 1921 Filię w Śnia- 
tynie powierzając kierownictwo w> bitne atu i znane­
mu fachowco*i p. Leonowi Teodorowiczowi. Na 
członków nbejscowepo Komitetu nadrorcz-go po­
zyskano psważne osobistości w Śniatynie znane ze 
swej działalności na polii gospodarczego podniesie­
nia Kraju, a mianowicie p. Michała N emczewskie- 
go, burmistrza m. Śuiatyna i przemysłowe? jA o  
przewodirczącego, oraz ks. Kanonika Michała Bo­
rowego dyrektora szkoły realnej, dra Piotra Ku- 
śniar zyka, dyrektora szpitala i p. Romana Teodo- 
rowicra właściciela dóbr.

Er. lacltewski Lekarz-Dentysta
przyjm uje UL. A K ^K tó lC ftA  10. 220

Kuwa ustawa 
o ochronie iokatordw.

Zapowiadana od dłuższego czasu ncwa ustaw? o 
ochrome lokatorów, została już ogłoszona, i otowjązuje 
od daty ogłoszenia, czyli że prał tyczne jej skutki po 
większej części zaczną oddziaływać od l lutego br.. 
jednakże podwyżki unormowanie w nowej ustawie 
można zastosować najwcześniej od l stycznia 1921 r. 
To ostatnie zdanie wyjęte z art. 26 cytowanej ustawy 
wobec obowiązmącej zasady, że ustawa wstecz nie 
działa,, w praktyce może mieć skutek o tyle. że o ile 
obie strony dobrowolnie zgodziły się na podwyżkę 
czynszu do ustawowej wysokości od daty 1 stycznia 
1921 umowa ta nic może być unieważniona.

Sama ustawa składa się % pięciu części, z których 
najważniejszą część pierwsza zawiera postanowienia o 
dopuszczalnej podwyżce czynszu, ograniczeniu prawa 
wypowiadania i przedłużania najmu o oznaczonym 
czasie {rwania. Nie zajmując s ę  na razie krytyką 
ogłoszonej ustawy, ograniczamy sję do podania iej isto­
tnej treści.

Podóuwą do o/niczenia 0515:211, jest wysokość 
komornego, płacom go w czerwcu 1914 r., a w domach, 
dotąd n:e wynarnywanych, wysokość odpowiadająca 
p>zeciętnym cenom, płaconym w chwili najmu. T<i 
zasadnicza płaca może być podwyższona <JJa mieszkaj? 
dc 6 pokojów o 109 proc. pewyżej 6 pokoiów o 150 
proc. dla lokatorów, pensjonatów i hotelów o 200 proc., 
dla lokalów handlowych i przemysłowych o 300 proc. 
Nadio można policzyć -io czynszu w wysokości rozło­
żonej w stosunku do komornego wzrastające opłaty 
dodatkowe; opłaty gminne od dostarczani? wody, oa 
kanałów, światłą dla sieni, schodów korytarzy i t. p.
1 od wjayozu śmieci, za c z y s z c z e n i  glów.iiych prze­
wodów koturnowych, w połowie na wynagrodzenie 
stróża bez policzenia jego mieszkania. Wszystkie tie 
dodatkowe opłaty mają być uiszczane razem z komor- 
nem.

Nie.podłegająo graniczeniu, jednakże tylko w wy­
sokości rzeczywistych wydatków, opłaty za ogrzewa­
nie i oświetlenie mieszkań oraz za dostarczanie ciepłej 
wody, jeżeli iednak opłaty te juz poprzednio były umó­
wione tak, że mieściły się w czynszu, wówczas od 
ustawowej podwyżki należy potrącić 3 proc. Żadnemu 
ograniczeniu nie podlegają wkłady, poczynione na żą­
danie najmobiorców, do użytku mieszkania nieko­
nieczne.

Podnajmująca mieszkanie, mogą potuerać czynsze 
tylko w stosunku d© opłacanej przez się ws*«*keścł

oraz godziwe wynagi odzenie za używanie mebli i nmi 
usługi. i

Ustawa ta nie stosuie się dc domów b. dzielnic^ 
Tsyickie; i pruskiej, których budowę ukończono 17 lip- 
ca 1919 r., i do domów b. dzielnicy austryjackicj, dła 
których udzielono konsens budowlany po 27 stj/cznia 
19*7. do budyniów nabytych przez Skarb Państwa i 
ich przynależności- '

Umowy ustanavvriajace podwyżki ponad ustawową 
normę są nieważne w części dotyczące! wysokości .i 
komornego i optat dodatkowych.

Zabronione i nieważne są umowy o odstępne z fi 
mieszkanie o wygórowane pośrednictwo, oraz zawieraj 
jąc* warunek nabycia mebli ustępującego lub wrma*
wianie świadczeń mepozestaiących w związku z naj-J 
mem. 1

Nowość dotąd u n--s niepraktykowana stanowi oboj 
wiązek właścicieli utrzymywania w bramie domu w y­
kazu z oznaczeniem wysokości ciężarów i kosztów, 
wysokości podstawowego komornego, sumy przypaaaJ 
jącei do rozłożenia na lokaurów i kwot wypadających 
z poo/iału na poszczególnych lokatorów.

* Ważnem jest wreszcie przy oznaczaniu wysokości 
czynszu dli b. dzielnicy austryjackici postanowienie 
ustawy, że przy oznaczeniu komornego oblicz-onego 
pierwotnie w koronach obowązuje relacja marki do 
korony al pari.

W  dalszym ciąg” fz-cści pierwszej ustawa wylicza 
przykładowo w y p a l*  wczs śpteisizcgn rozwlązani-t 
umowy, które z reguły może nastąnić, o ile sftycją 
ku temu ważne powody. Co należy uważać :a przy­
czynę w a żrą, orzekaj sady iub urzędy rozjemcza. 
Całkowite lub częściowe, zrzeczenie się praw ty en
przez naj.nobiorcę iest n;tw: zne.

W drugiej części ustani?, ja ustawa urzędy roz­
jemcze dla spraw na? nu, oraz postanawia, że postępo­
wanie w tych urzędach jest wołne od opłat stemplo­
wych wreszcie normn e wysokość j obowi|z»k pono­
szenia kesztów oostęp,awaria.

Część trzeci* z a w ija  D-istano?,lenia o ulgach dla 
bezrobotnych, le-r-w i^ów b- armj rosyjskiej tuazjfż 
osóh wojskowych 1;. armji ausfi-yjakiej, udzielając sę­
dziom prawo zawieszenia eksmisji z rajeszkan;a, o il« 
to iesr uspraw*cdliwionj r^łożeiiem pozwanego 1 ogra­
niczające prawo powództwa o czyi.se żąległy po 30 
września 19' 9 r.

Część czwarta zawiera postanowienia karne prze­
ciw osobom działającym w celu obejścia lub udarem­
nienia postanowień ustawowych. Ustanowiona kara 
oznacza grzywnę do wysokości 10.000 mk. lub areszt 
do 6 miesięcy i może być orzeczona równocześnie. 
Żądanie i pobieranie wyagrodzeń no wyżej ustawowej 
normy podlega ukaraniu we Ile przepisów o zwalcza-1 
niu lichwy wojennej.

Część piąta wreszci- zawiera postanowienia przej 
ściowe w czasie obowiązywania ustawy, o zniesieniu 
dotychczasowych a sta w oraz c odchyleni: cli poszcze­
gólnych Przepisów dla każdej z dzielnic Z tej części 
ustawy dla naszej dzielnicy ważnem jest postanowie­
nie, że biorący w  najem nie może żądać zniżki komor­
nego, określonego przed wuściem w życie niniejszej 
ustawy, choćby wysokość togo komornego Drzekra- 
czala normy, dopuszczalne w niniejszej ustawie, jeżeli 
ona też" .a w granicach obowiązujących tam dotych­
czas Przepisów.

Taka jest zasadnicza treść ustawy. Jako stronę 
dodatnią ustawy należy podkreślić fakt, że usuwa ona 
zwłaszcza Pod względem ustalenia wysokości czynszu 
panujące w dotychczasowych przepisach niejasności i 
wątpliwości, przez co w praktyce wprowadza -widoczne • 
ułatwienia. Na szczególną wzmiankę zasługuje także 
pewne uprzywilejowanie szkoły, gdyr wedle art. 10, 
ust. 5 potrzeba użycia budsmkr na szkote, może bycj 
uznana przez sędziego za przyczynę ważną uzasad­
niającą wcześniejsze rozwiązanie najmu.

Bezwzględną nowość stanowi? postanowienia ul­
gowe dla bezrobotrych itP. kategorji osób, co do któ-' 
ryck sędzia ma prawo dochodzenia z urzędu, czyj 
przewidziane w ustawie ulgi mogą mieć zastosowa­
nie.

Jakoklwiek wreszcie tymczasowość ustawy wy­
nika z wyjątkowych warunków wśród których usta­
wa została w y d a n a , to jednak podkreślić należy, że 
ustawa liczy się z możiwością dłuższego trwania jej 
mocy obowiązującej a jednocześni* w poszczególnych 
postanowieniach daje wyraz zapatrywani^, żc Iest 
dlopiero początkiem reform, które w  tej kategorr n- 
stawodawstwa w przyszłości dopiero nastąpić mają,

(t- v.ł

N C W \ WYSOKI KOMISARZ M GDAŃSKA.

Gdańsk. (EE.) Tutejsze pisma donoszą, że gen. 
Haking, nowy wys. komisarz wolnego m, Gdańska 
przybył do Genewy, gdzie odbył dłuższą konferencję 
z sekretarzem Ligi nar. Do Gdańska ma przybyć 24 
biri. i natychmiast objąć urzędowanie. Ootyc.iczaso- 
W5r kdm. dr. Attolico ma wyjechać z Gdańska 26 bm. 
Na posiedzeniu komisji spraw zewnętrznych postano­
wiono, że koszty utrzymania wvs. komisarza rnaią p o  
połowie ponieść Polska i w. m. Gdańsk. Płaca wys. 
komisarza: wynosić będzie 100.000 fr. w złocie rocznie 
prócz dodatków na utrzymanie biura i soKretarzy.

!-  —— 1
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Listy z kraju,.
Z Przemyśla.

(PGwrót 38 PO. Skandale w parłfi socjalistycznej. — 
Żyd dyrektorem polskiego banku.)

Po długiem oczekiwaniu Przemyśl powitał nare­
szcie swój pułk powracający z frontu. W poniedzia­
łek 10 bm. nadjechało od strony Medyki blisko półto­
ra tysiąca liniowego żołnierza i liczne w o z y  trenu. 
Wracających przyjęły na rogatkach władze wojskowe 
z dowódcą O. W. ppułk Wolgrerem na czele. Posta­
wa pułku mimo odbytego potężnego marszu nie po- 
pozostawiaja nic do życzenia.

We środę 12 bm. odbyło się uroczyste powitanie. 
Na nabożeństwie w kościele załogowym zgromadzili 
się Przedstawiciele wojskowości i władz cywilnych, 
zwulujona na ten dzień od nauki młodzież oraz tłumy 
publiczności. Z kościoła udano się na Rynek. 38 pułk 
wystąpił z karabinami, przystrojonemi w biało-czer­
wone chorągiewki, a jego kulomioty tonęły w zieleni. 
Zebrani mieli sposobność stwierdzić sprawność po­
szczególnych oddziałów. Szczególnie podobała się 
dziarska, na wybornych koniach siedząca kawaleria.

Imieniem miasta przemówił burmistrz p. Kostrze- 
wski, imieniem Komitetu Obrony Państwa jego wice­
prezes p. Garlicki, imieniem wojskowości p. kpt. Do- 
skowski. Od 38 Pp. odpowiedział komendant jego, p. 
pułk Łukaszewski.

Piękne to ..święto pokoju" zakończyła dekada.
Jakby dla wykazania — równolegle z wykryciem 

nadużyć w Ministerstwie pracy — że u dołu nie lepiej, 
tuż u góry, tutejsza partja socjalistyczna zaintereso­
wała opinję Publiczną dwiema śkandalicznemi skra­
wami

Związek zawodowy robotników piekarskich w y ­
stąpił przeciw za^ądcy  piekarni robotniczej Siegman- 
nowi, Jednemu z bardzo wpływowych członków par­
tii. narzucając mu szereg jaskrawych nadużyć. Głó­
wnym oskarżycielem bj ł dr, Waldmann, przedstawi­
ciel lewicy w tutejszej grupie. Poseł Libermann usi­
łował załagodzić sprawę w imię solidarności partyjnej 
wzywał do zgody. Surawa jednak musiała oprzeć się 
o sąd. Zaskarżony przez p. Siegmanna dr. Waldmann 
ofiarował dowód prawdy. Proces zapowiada się 'nie­
zwykle interesująco. gdvż Przytacza on cały szereg 
nieczystych machinacji i powołuje się na kilkudziesię­
ciu świadków. Wskazuje także na charakterystyczny 
fakt, że zarząd piekarni oddano P. Siegmannowi, który 
nie r ra ł  nic wspólnego z przemysłem piekarskim, gdyż 
był z zawody podobno.- kominiarzem.

Usiłuje on obecnie sprpwadzić rzecz, do konfliktu 
powstałego na tle przekonań. O ile jednak znamy sąd 
tutejszy, możemy być pewni, że pozostawi on na bo­
ku kwestję prawicowości i lewicowości, a natomiast 
będzie starał się zbadać, do jakich :nteresów p. Sieg- 
man przykłaaał swą m rwicę i jakiemi drogami cho­
dziły zboże oraz mąka.

Drugą równie zajmującą sprawą, jest dziwny sto 
sunek socjalistycznego ,,Konsumu kolejarzy" do władz 
kolejowych. Instytucja ta, z której wszyscy członko­
wie innych przekonań wystąpili, tworząc własny kon- 
sum, „Byt“, winna jest Dyrekcji kolejowej za towary 
ponad 2,700.000 Mk. Dyrekcja miała już zwrócić się 
do Sądu handlowego, ale zapobiegł temu ktoś z wyż­
szych urzędników Dyrekcji we Lwowie — zapewne 
znowu w imię Solidarności partyjnej. Zwracamy więc 
uwagę na tę sprawę, zaznaczając, że społeczeństwo 
ma prawo wiedzieć, co stało się z temt pieniądzmi 
czy z towarami i kategorycznie żąda szanowania gro­
sza publicznego.t

Akcyjny Bank Związkowy z siedzibą we Lwowie 
otwiera w naszern mieście filję, na której czele stawia 
niestety żyda, p. Hausera, dawnego urzędnika tutej­
szej ekspozytury Wiedeńskiego Banku Związkowego. 
Wybitne stanowisko w filji ma zająć i drugi żyd dr. 
Schwarz. Wobec takiego postępowania trudno przj pu 
szczać, by społeczeństwo polskie w Przemyślu popie­
rało Instytucję, obsadzającą naczelne stanowiska ży­
wiołami obcemi, dla których żadne względy na interes 
narodowy nie istnieją.

Sokal, 7 stycznia 1921.
-Charakterystyczną c®Ghą naszej mieściny to brak 

jakiegokolwiek ruchu i życia, Ci, którzy świeżo tu 
Przybyli, uie mogą się dość temu nadziwić, a inni, 
których losy tu dawniej rzuciły, wspominają lepsze 
czasy j to nie tak bardzo dawne: przed bolszewicką 
inwazją. Jeszcze na wiosnę pracowały tu intenzywnje 
stowarzyszenia, było jakie takie życie towarzyskie, 
nawet "lychodeiła ,,Ziemia sokalska“. A teraz ubylc 
dwóch czy trzech ludzi, którzy należeli do najruchli­
wszy bh w tutejszem szczupłem kole pracowników 
społecznych 1 już maszyna zahamowana, Ale to tylko 
jeden zowód, ow*o zjawisko- obserwowane prawie 
.wszędzie na prowincji, że cała praca społeczna i na­
rodowa spoczywa na barkach tych samych często lu­
dzi, a gdy icb braknie, następuje stagnacja. Muszą być 
też inne Przyczyny, bo nawet ruch uliczny, jakiś bar- 
dzo ospały. Prawda, te  po ulicach naszych chodzie 
*fe łatwo, bo chodniki poniszczone gruntownie, błoto

przeraźliwe, a ciemności wieczorem iście egipskie. No­
wy zarząd gminy (bo mamy teraz komisarza rządo­
wego z radą przyboczną) ponaprawia) lampy i jakiś 
c-Jas świecił bardzo ładnie. Ale szanowna centrala spi 
rytusowa nie chce dać denaturowanego spirytusu, a 
bęz tego nasze naftowo-gazowe lampy nie chcą zapło­
nąć. Centrala odwołuje się na jakąś nie nazwauą bli 
żej władzę, która zamknęła przydział. Byłoby intere 
sującą rzeczą, poznać tego „wroga światła". Wskutek 
tego chodzimy z latarkami, a że nie każdego stać na 
taki mebel, więc wczesnym wieczorem na ulicach pu­
sto; czasem tylko we mgle mignie latarka-

Zresztą któż u nas tworzy życie towarzyskie 1 
ruch w , mieście? Oczywiście urzędnicy, a tych gnębi 
nielitościwie drożyzna. Na nieszczęście jest ona co do 

] niektórych artykułów mniejsza, niż we Lwowie i dla- 
j tego sprytni kolejarze lwowscy jeżdżą tu często i 

wykupują wszystko. Innym Lwowianom nie opłaciła­
by się taka wycieczka przy dzisiejszych cenach bi­
letów.

Kłopoty aprowizacyjne Pochłaniają cały czas wol 
i ny od zajęć zawodowych i dlatego życie podtrzymują 

tylko ci, którzy są od tych kłopotów wolni: synowie 
Marsa. Mamy tu niewielu oficerów, ale im tylko za­
wdzięczają nasze panie i panny, że mogły się trochę 
zabawić na Katarzynę i na Sylwestra. Obie zabawy 
udały się bardzo dob'zc, a do ich powodzenia przy­
czyn,! się. niemało aranżer p. Ch., zna-y z innej stro­
ny jako ponrach małych i wielkich paskarzy. To też 
ci podobno starają się pozbawić nas miłego towarzy­
sza pracy i zabawy i szyją mu buty u pana Delegata. 
Obaczymy, czy coś wskórają.

Jeżeli już mowa o delegatach, to zdałoby się, aby 
jakiś delegat z DOG. przypatrzył się tutejszemu se­
minarium nauczycielskiemu, gdzie stoi nasza szczupła 
załoga. Takiego niechlujstwa i takiego wandalizmu 
pewnie gdzieindziej nie zobaczy. A w  tym samym bu 
dynku mieści się urząd łptiatkowy, do którego mnó­
stwo ludzi musi chodzić po. podłą mamonę. Ci wszy 
scy przejść musza przez podwórze, gdzie po kostki 
grzęźnie się w błocie i gnoju.

Ponieważ Sokal dawniej nigdy nie miał wojska 
(pięć mil od granicy rosyjskiej nie mogło być garai 
»nu) więc niema żadnych budynków pa pomieszcze­
nie oddziałów wojskowych. Konieczna jest budowa ko­
szar, ale nikt o tem nie myśli. A przecież byłoby to 
Przedsiębiorstwo bardzo zyskowne dja naszych kapi­
talistów. Wogóie oddauua nikt tu nie buduje, choć 
mamy nawet ekspozyturę odbudowy; a że około 400 
domów spłonęło w zawierusze wojennej, więc można 
sobie wyobraz.ć, jak tu ludzie mieszkają i jak trudno o 
mieszkanie. A przecież są w miejscu cegielnie, a na­
około duże lasy. Może z wiosną zacznie się jakieś 
życie?
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Senscayjay prooss.
W Rzymie odbył się w pier wszych onjacft sty­

cznia SŁ-nzacyjr.y proc.es karny, któremu cała prasa 
włoska poświęciła wiele miejsca jako największej sen­
sacji powojennej. Jako oskarżony stawał mujch Fran­
ciszkanin Salyatore Ciayolmo, oskarżony o zamordo­
wanie swego przeora w celu ograbienia go z pienię­
dzy i dostarczenia ich kochance.

Młody jeszcze Franciszkanin był synem małego 
urzędnika w Neapolu, który żyjąc w  bardzo ciężkich 
warunkach, jeayńie dla ulżenia sobie ciężaru oddał 
młodego chłopca do klasztoru Dominikanów. Wedle 
o;>owiadania oskarżonego w procesie karnym Domini­
kanie prowadzili życie rozwiązłe i młodego chłopca 
użj wal5 iako posłańca do roznoszenia listów swoim 
kochankom. Następni© ojciec oddał syna na naukę pe­
wnemu księdzu, a młody chłopak uwiódł siostrę ksi* 
dza. Kiedy jednak kochanka go zdradziła, udał się san 
do klasztoru tym razem Franciszkanów’. Z czasem oka­
zał się doskonałym now cą i jako kaznodzieja wywie­
rał ogromny wpływ na audytorjum. Przyrodzone da­
ry natury tf. wymowę i niezwykłą piękność mesie? 
skierował jednak na fałszywą drogę i uwodził kobiety 

p rzeczn ic  ze sfer arystokratycznych, nawiązując 
stosunki miłosne z dziewczętami, mężatkami, wdowami 
częstokroć równocześnie z matkami i córkami. Przy. 
tem pod rozmaitymi pozorami wyłudzał od nich pie­
niądze, które następnie rozrzucał w  spelunkach no­
cnych, gdzie ukazywał się W stroju kobiety i wystę­
pował w roli tancerki. Często też wpadał w scysję z 
rozmaitymi mężczyznami i odbył niejeden pojedynek. 
Obecnie zakończył swą karjerę życiową jak prawdzi­
wy awanturnik. Uwodziciel tylu kobiet zakochał się 
sam w subretce, która umiała jego namiętności wy­
zyskać doskonale dla swych własnych korzyści. Za­
kochany po uszy nie mógł nastarczyć swej kochance 
tyle pieniędzy, ąby ją zadowohe. Mniemając myjnie, 
że przeor klasztoru jest bogaczem i kryje majątek w 
sumie 400.000 lirów, powziął zbrodnicze postanowienie 
zwabił przeora do swego mieszkania i tu go zamordo­
wał. Po dokonaniu mordu wrócił do klasztoru, spokoj­
nie spożył z braciszkami wieczerzę, grał V Kilka go­
dzin w karty, rmczem puścił sie na miasto do nocnych 
spelunek i odwiedził swoją kochankę.

Sąd w Rzymie zasądził go na 24 lat więzienia, 
a Rzym Przez kilka dni żył senzacją, jakiej od cza­
sów przedwojenuycli nie pamiętał,

f

Dział ekoncmicrny.
Statystyka zboża w Czechosti wach. W  r-zegla

dzie ekonomicznym „Prawa Lidu" znajdujemy' staty-1 
stykę o zeszłorocznym urodzaju zboża w  Czechosło­
wacji, podaną przez ministerstwo rolnictwa. Na te­
renie republiki czechosłowackiej urodziło się w 1920 
r. 5,068.131 korcy pszenicy ozime we i, 1,208.504 kor- 
cy pszenicy wiosennej, żyta 10,100 593 korcy reżimo­
wego, 169.259 korcy wiosennego, jęczmienia 5,911.780 
korcy, owsa 8,995.980 korcy, żb eżł  mięszanega 185.445; 
1 kukurydzy 2.079 korcy. (Herm.).

^  Reiesf-acia strat spowodowanych prze* u? =*td 
bolszewików. W  odv>owiedzi na wystąpienie Stowa­
rzyszenia Kupców Pohkicn z dnia 18. września i 15.' 
października do Ministerstwa nnr-rTKsbi > <-f,k-
cja IV. Głównego Urzędu Likwidacyjnego zawiadamia' 
Stow. Kupców Polskich, że akcia rejestracji i ustalenia' 
strat, wyrządzonych przez najazd bolszewlck' na te- 
ienie b. Kongresówki rozpocznie się prawdopodobni 
w styczniu roku 1921, niezwłocznie po uzyskaniu na' 
ten cel niezbędnych kredytów od Ministerstwa Skarbu. 
O dnjoi faktycznego rozpoczęcia rejestrach będzię w. 
swoim czasie podane do ogólnei wiadomości. Wszelkie 
informacje ' druki będą udzielane poszkodowanym’ 
przez delegatów powiatowych Głównego Urzędu Li­
kwidacyjnego i komisie miejskie i gminne w zależności' 
od m'ejsca straty. Wysokość strat w  deklaracjach może 
b$ć wykazana przez poszkodowanych według rzeczy­
wistej wartości przedmiotu w  chwil jego zniszczeniu,

X Zaprowadzenie p r a c y  p rz y m u s o w e j
w  B u g  irji. Oook obowiązkowej pracy c gólnej, 
którą zaprowadzono niedawno zamiast powinności, 
wojskowej, istnieje w Bułgarji ■ sptcjalue rozporzą-^ 
dzeme pracy prrvmusowej w bud wie nowych 
dróg. Mężczyzna w latach dwudziestu, kobieta w, 
szesnastu są ooowiąiani pracować nad budowy 
dróg aż du 55 roku życia. Możnaby użyć poró-J 
wnanis: ogólny obowiązek pracy w ię20-tvm roku 
jest pewnego rodzaiu c/.ynną służbą lówną sHnbie 
wojskowej. Obowiązek pracy, przy budowie d-óg, 
jest jakoy ćwiczeniem wojskowych żołnierzy, Którzy, 
przeszli do rezerwy, ponieważ taka praca przymu­
sowa trwa zaledwie 5 dni (przy dziesięciogodzin- 
nym dniu roboczym). I

Szosy i drogi w  B'Jłgarji znajdują się pod 
specjalnym dozorem ministerstwa robót ptiblcz- 
nycii. Szosy są podzielone na rządowe i gminne. 
Wydatki na budowę dróg rządowych pokrywa się. 
zw iększonem i p aatkami na prztdm oty zDvtku.( 
jak: napoi, tyt >niu, owoców i t, d. Drcgj będące' 
pod dozorem grom są budowane i poprawiane ko-, 
sztem obywateli w dane| gminie mieszkających,’ 
rząd też UJzieia (7 pic, wycutku) zapomogi. RÓ-, 
wr eż zaprowadzony jest skiomny podatek od sa­
mochodów, rowerów i powozów jiżdżących poi 
danei szosie. Frócz tego zaprowadzono prawo, że, 
po obu stronach now budowanej szosy muszą być 
zasadzone drzewa, w pobnżd miast i wsi nawet 
w dwu-zędzie.

Obcokrajowcy podlegają przymusowej prac^ 
dopiero po całorocznym pobycie w B u łgerj. Wol­
ni od służby są uczniowie i studenci, wo skowi w. 
służbie czynnej, osoby, które spędziły szesć m e-1 
siecy w więzieniu, ludz e niezdolni do pr cy, urzęd­
nicy państwowi. Poszczególne gminy, jeżeli cncą, 
by budowa dróti szła s>yr>szem tempem, mają, 
prawo obowiązek pracy rozszerzyć. Budowa ta' 
odbywać s ę pow nna w czasie, gdy ludność m? 
mn ej pracy na i Oh. Przvr?> dy do budowy poży­
cza rząd. W tych okręgach, gdzie drbg. bę ą wy- 
bud w ane, w da Sżym ciąg i popierać się będzie 
podatek od o ób. które były od pracy przymuso­
wej zwoi ione. Z pieniędzy łych powstanie spe­
cjalny f md, k;órv będ- e używany do odnawianiai 
j poprawiania Siarych szos.

Starostów e gmin są obowiązani przestrzegaC 
wykonania pow n ości powyższej osobić.ie. Tylxoi 
w wyjątkowych wyp.nkach może być spełń ony ten 
obowią^tk przez mną os< be. lak sięs pizedstawitf 
w ogólnych zarysach najnowsze prawo bułgarskie, 
które, trzeba przyznać, ma wielu niechętnych. Wo- 
oec przegrupowania sił p litycznych w Bułgari. 
należy spodziewać się utrzymania nowó wprowa­
dzonej usta w v o obowiązkowej pracy przy budo­
wie dróg. (Herm).

X  W iadam o śc i s ta ty s ty c z n e  e s  Elo* 
w ac„ . Słowa-ki handlowy referat ogłasza, z t  o* 
gólny kapitał nerwozałożonych towarzystw akcyj­
nych od przewrotu do 1 listopada 1920 wynosi
155.530.000 kor. Stare tow?rzvstwa podniosły ka- 
p tały  zakiaiow e z 54,720.0/) kor. czes. na
164.050.000 kor. izes., a w ęc praw'** o 100 nrlj_ 
kor Na Słowacji lest 709 instytucji. Z tego: 221 
wyrabia oroaukty pieiwszej potr/eoy, 120 zajmuje 
ftę przemysłem budowlanym, 94 drzewnym, 4f 
techn c'nvm  i eie trotec! n cżnym, 32 wyrobami 
galanteryjnem’, 23 przemysłem p ipern iczsm  i IŻ  
^ y r  bem o jz  eży. Największe fabryki są w dziali 
przemysłu żela/nego i cukrowni zero. Prtuuji 
w każuej przeszio tysiąc robotutków. (Herm).

v
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CENY OGŁOSZEŃ:
O g ło s z e n ia  m ie js c o w e  (lw o w sk ie ) z a  1 w ie rsz  
(n o n p a rę i l)  5  M k. „N adesłane** i „ N e k ro lo g i’* 
15 M k ., n a  1-sz e i k o lu m n ie  S i  M k., K ro n ik a  
30 M k., p o  k ro n ic e  i k o m u n ik a ty  25 M k, — 
D ro b n e  o g ło s z e n ia  2 M k. z a  w y raz . f>aski n a  k o ­
lu m n a c h  te k s to w y c h  p o  c e n ie  „N adesłanego**.

O G Ł O S Z E N I A
CENY' OGŁOSZEŃ :

Z a m ie jsc o w e  (p cz a lw o w sk le )  za  1 w iersz  (non- 
p a re il)  6 M p„ N ad . s ła n e  i n rk re■ log ii!?  y<K., n a  
1-szei k o lu m n ie  65 M k., p rzeu  kro--. ; ¥ , Mk, 
p o  k ro n ic e  i k o m u n ik a ty 30 M k. D ro b n e  o g ło ­
s z e n ia  z a  s ło w ik i  Mk. O j t f c s z e n l i :  w p o r a n ­

n y m  w y d an iu  5b ty  d ro ż sz e .!ia Baiblîr Karali
Szale oazowe i materjn na utnie klawo
b a tik e w e n e  (t. t. m alow ane ręcznie, a da  ące się prać 

w benzynie) dostarcza  i w ykonuje 27
Z a k ł a d  s z t u k i  s t o s e w n i r e j

EUGENit KO RYTKO W EJ
we Lwowie, ul. L/cz&ktiWska 2, ii. piętro.

! ODSPRZEDAM HABIT!
K U P N O  i SPZ E D A K 2L

Okazja
Iowe.

H alicka 20 u pani M uchow ej lik  p. od  3 —4 są 
'« rozm aite  rzeczy na sprzedaż, fu tra , sukn ie  ba-

201

F n r t a a f a n  n iarzynę do pisania, teo d o lit, d reny , realność 
i l ł l ł ć j n d l l ,  sprzedam , C hrzanow ski, Z im ow icza 6. 204

THM ftnw ślubne, kwiaty balow e, k ip  ej usze w ieczorow e 
I tC lU J lj  poleca M. T opolnicka K opernika 1 nad  apteką 
M ikoluscha. 46

iT lin n itt  met>le> Stare, porcelanę i w szelkie antyki
łV tl(m Jy Jaroszew sK i handel staroży tności Lwów R om a­
no  wicza 9. 1^5

Wnlra&nTA d 0 żelaza heblarki, strugark i, obrab iark i do 
lU & driU C  drzew a poieca „P iio t“ Lwew, B atorego  4. 101

B i l , ,  gatrow e, cyrkularne, taśm ow e, lasow e, siekiery i no- 
1 ll,y że  do heb larek  poleca M. r.ie rs .t!  pasaż M ikola- 
scha. , 212

i i p ł o n i f l l l  rT’ a Sżynę Underwooda, inrlrument mierniczy 
r U H c p i d H ,  k u p i ę  zaraz  D o ł k o w s k i  ZimołOtwcza ó . 2 1 5

P h P h ftlfl budow lane przy ul. P o to ck ie -o  3 m orgi 665 są- 
l t t lb C lO  żni z  lich .m  dom kiem  i s ta jenką ze sadem , 
sprzedam  lub zam ienię za  folw ark z  budynkami i in .yrn- 
tarzerr. w  okolicy Lwowa. Z g ło szen ia  W esołow ska P eia  7. 
(ooczna Hoff.na-ia). 213

W Zał'“?~*.cr» i
s p i M ^ i a  «*tłfa t  * im n e f a w a

i pensjowat o  12 pokojach. 178
Wiadomość biura „Panta1* Zakopane ul. Kościnszki,

Pokój
MIESZKANIA i SLLEFY.

um eblow any z utrzym aniem  do w ynajęcia. Z g ło ­
szen ia  D epu ta t do A dm inistracji. 216

W O L N E  P O S A D Y .

I n f c l i f t o l t i n r  s ^ a b i'.row a zaraz  po trzebna. Z głoszenia 
iU lu iłg w H lH '1  pod „P racow ita11 do Adm inistracji Słnwa.

139

Pierwszy skrzypek i Cornecfeta
Z A. DOBRĄ PŁACĄ

zaraz poszukiwani.
Lwów— Kino „Chimera"--Akademicka 8.

znajdzie s ta le  zżęcie. 3749

NAUKA i  WYCHOWANIE.

uli , I i  Ma I. t l .  .Yyaer-' srybk. i starannie weyaUich 
Łjhoów pod |  “Uł-ntję. — Ola dzieci szkolnych ooohne go­
dziny. Wpisy i ćwtcŁił.a tuHłYwafą eię cadziensfe.

zamknie'

BwCNE DO VłLlErSi*«A.
0 :łlpn zleceń :up«tr i sprzedały kamienic i t. p. „CELE. 

iDIUl J R1TAS* Lwów, Jegie ll-dbła 17, poleca się w trans­
akcjach. .ylko pierwszorzędnych objoktów. Godz. urzęd- 

J—l i 3—6.

W 172i E  0 E  $
m

W a doc£i4d ^  10 T o  w. Snk, Ład,

Tutki i bibułki cygaratowe nBjiprzeditiajszej przedwojennej JajjoSil w  rulonach lub pudełkach.

Horctfaht etny
za1 br l_nq  , z t s t ł  i srebro
płaci MANŚL, Kopernika 14.

i

f k i w w m U
na

J U t w s  P u ck ie 1 ‘
p rzy jm u je

h o m in is tp sa fa  „ S tew a  
«’£ » * * :  ‘ 

bwftt.. ZtasrsBieza,
11—15.

K łendarz 
„Słov^a Polskiego"
do nabycia Ztraorowicza 11-15.

SBBsnsaB3t~nmnaBsc<!n i a n tM n

| T A R G

i' od 29 maja fi 

{X do 5 czerwca j
 ̂ §i

1521, j

S !- ' '
l  o d b ę d z i e
I!

S Się
l
i  w Poznan iu
3 8* ®  ff i  M
i  BEBsaa&a®sa* i

W ystawa wzorów przemysłu j
w 6956 w szelkiego rodzaju

|  Informacji udziela i przyjmuje zgłoszenia

jj Miejski Urząd Targu PozRafckiega i
jjj Pozstań, kłowy Ratusz. 1

Adr. telegr. „TA iG“ Poznań. Telef.: 425 i

LINY i PAS
transm isyjne, konopne  oraz  w szelkie w yrooy pow ro- 
źnicze — w ykonuje jedyni we Lw ow ie firm a chrze- 

183 ścijanska

J  ó  i  ó  f  l i  ą  c  k  y  i  s  u i
133 Lwów -  Zniesienie 1C5.

Mfc6lKFCYNAŁNE
i stołowe

7 p o l e c a

ANTONI H A L S K I
SaMukiiso 1.

SJlit
G

Z  dziejów  kam panji ży ­
dow skiej pTztciw Polsce.

SfrSfasffffó.S^ntiłel 
o pspoitKish

UJ PsłSBJ!.
Spraw ozdan ie  Komisji 

w ysłanej co  ołski przez 
Sekretarza S tanu dła 

spraw  zagranicznych W. 
Brytanji.

C m  10 Mk .
D o nabycia w K antorze 

„S ław a P o lsk iego” 
Z im orow icza 11—15.

uskutecznia szybko CpCłks Akcyjn^

Lwów, ul. Kopernika 54—56.

Prof. Dr. M. T. Huber

EBERT ElSSffl
a 

1
— CenŁ 30 Mk. — 
wszędzie do nabycia.

od 9- 202

m arek  dam  m iesięcznie od 20.ÓO6. Inżynier Chrz« 
now ski, Z im orow kiza 6. 2t 5

K A W Ę
codziennie świr. s  połm ą zspem orj gonęcega 

powietrze
^     P O L E C A  _________

H A N D E L  H E R B A T Y  i K A W Y

EDMUNDA RIEDLA

Dla P T.
S T O L A R Z Y S Z E L A K

poleci, najtaniej 11

Ł. Hossowslti,
H i' 1  i Kacbttk tunefuM

łecbnic te i gospseercze poieca 145
M. KIERSKI, piŁsaż 1 nl:>as:ha. 

Zakłstf de.itv styczny płac Dabrowskie-
fo 1. 1 (róg Sienkiewiczaj1 m ostki, koronki, zęby w kauczu . 
tu , bezbo lesne  wvjmo a n ;?i zębów . 1

Z drukarni „S<owa PołskiC2o“ Lwów, Zimorowi-cza 11-15, pod zarz. Wilhshtta Antoniego Skrzyczyńskiego.


